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Plan jest realny 


— plan trzeba wykonać 


W związku z wzmożonym wysiłkiem załóg zakładów 
przemysłu włókienniczego, zmierzającym do cał- 
kowitego wykonania zadań pierwszego półrocza 
trzeciego roku Planu 6-letniego, „Głos Robotni- 
czy", pragnąc ułatwić wymianę oraz upowszech- 
nienie przodujących doświadczeń w zakresie orga- 
nizacji procesów produkcyjnych, rozpoczyna w naj- 
bliższych dniach 


DYSKUSJĘ 


majetrów, techników i 


z terenu Łodzi i województwa 


Wzywamy pracowników aparatu technicznego 
i ekonomicznego zakładów włókienniczych 
do zabierania głosu na łamach gazety. 
Opisy metod pracy, doświadczeń organizacyjnych, 
wypowiedzi i artykuły prosimy kierować do działu 
ekonomicznego redakcji „Głosu Robotniczego”, 
Łódź ul. Piotrkowska 96. 
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PRASOWĄ 


inżynierów włókniarzy 
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` Uroczyste otwarcie wystawy 
malarstwa polskiego w Moskwie 


MOSKWA (PAP). — W sa- 
lach Akademii Sztuki w Mo- 
skwie odbyło się uroczyste 
otwarcie wystawy malarstwa 
polskiego zorganizowanej przez 
Polski Komitet Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą oraz 
Ministerstwo Kultury i Sztu- 
ki, jak również przez Komitet 
do Spraw Sztuki przy Radzie 
Ministrów ZSRR. 

Na otwarcie wystawy przy- 


byli licznie przedstawiciele 
społeczeństwa stolicy radziec- 
kiej, świata artystycznego, 


naukowego i prasy, przedsta- 


Członek KC Koreańskiej 
Partii Pracy 
u sekretarza KC PZPR 


WARSZAWA (PAP). Prze- 
bywający w Polsce członek 
Biura Politycznego KC Kore- 
ańskiej Partii Pracy Tian Si-u 
wraz z towarzyszącymi mu 
działaczami Koreańskiej Partii 
Pracy złożył w dniu 19 bm. 
wizytę sekretarzowi KC PZPR 
F. Mazurowi w obecności kie- 
rownika wydziału zagranicz- 
nego KC PZPR O. Dłuskiego. 


Kolarze 


powrócili z Pragi 


WARSZAWA (PAP). — Ko- 
larze polscy uczestnicy V 
Międzynarodowego Wyścigu 
Pokoju oraz osoby  towarzy- 
szące powrócili 19 bm. pocią- 
giem z Pragi do Warszawy. 


wiciele MSZ ZSRR oraz pla- 
cówek dyplomatycznych kra- 
jów demokracji ludowej. Obe- 
cni byli również przedstawi- 
ciele ambasady RP w Mo- 
skwie z charge d'affaires L. 
Pchorylesem na czele. W uro- 
czystości otwarcia wzięła po- 
nadto udział delegacja polska 
iz wicemin. Kultury i Sztuki — 
Włodzimierzem Sokorskim na 
czele, 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


GŁOS ROBOTNICZY 


ORGAN KW | KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, WTOREK, 20 MAJA 1952 ROKU 


NR 120 — ROK VIII 


CENA 10 GR. 


Olbrzymie zasoby surowców krajowych 
zapewnią wszechstronny rozwój gospodarki narodowej 


Uczestnicy konferencji chemików . 
do Prezydenta Bieruta 


WARSZAWA (PAP). — 


dla 


Plan 6-letni budowy pod- 
staw socjalizmu w Polsce ja- 
ko jedno z najważniejszych 
zadań stawia przed krajem 
oparcie przemysłu o własną 
bazę surowcową. Celem pomo- 
cy w zwycięskiej realizacji 
szczytnych zadań, które sta- 
wia sobie polska klasa robot- 
nicza, chłopstwo i inteligen- 
cja pracująca, zorganizowaliś- 
my w dniach 16 — 18 maja br. 
pierwszą konferencję surow- 


Jubileusz Idy Kamińskiej 


Znakomita artystka Państwow ego Teatru 


Żydowskiego w 


Łodzi, Ida Kamińska, obchodziła 35-lecie swej pracy ak- 
torśko - reżyserskiej. 1 


NA ZDJĘCIU: Ida Kamińska 


po przedstawieniu jubileuszo- 


wym przyjmuje gratulacje od przedstawicieli władz i orga- 
nizacji społecznych. 


ków, która w dniu 18 bm. zakończyła obrady nad 
dnieniami wykorzystania krajowych surowców mineralnych 
przemysłu chemicznego, wystosowali 
R. P. Bolesława Bieruta list następującej treści: 


*tkacka Marii Kuleszy, 


Wzmóc przygotowania 
do Zloiu Młodych Przodowników 


Nieustannie rośnie fala zobowiązań, któ- 
rymi młoczi robotnicy, uczniowie i studenci 
odpowiadają na Apel Zarządu Głównego 
ZMP. Czyn Zlotowy młodzieży Łodzi i wo- 
jewództwa łódzkiego daje państwu nowe 
tysiące kilogramów przędzy i metrów tka- 
nin ponad plan, przynosi poważne sumy 
oszczędności. Wśród podjętych zoebowią- 
zań znajdujemy wiele mówiących po- 
wstaniua nowych brygad młodzieżowych, 
jak np. w ZPB im. Marchlewskiego, gdzie 
nowozorganizowane trójki sportowo - pro- 
dukcyjne zameldowały już o wykonaniu 
zobowiązań zlotowych na sumę 9.580 zł. 
W ZPB im. Stalina nowopowstała trójka 
Ireny Dąbrówki í 
Lucyny Pysklak, pracując na 18 krosnach 
poważnie przekracza dotychczasowy sto- 
pień wykonania bazy. Rozszerza się wielo- 
warsztatowość w wyniku przechodzenia 
młodych robotników na obsługę większej 
ilości krosien, wrzecion i zgrzebłarek. Cen- 
nymi zobowiązaniami wita Zlot młodzież 
wiejska, walcząc o zwiększenie wydajności 
z hektara i pelne wykonanie przez wieś 
swych obowiązków wobec ludowego pań- 
stwa. z 

Czyn Zlotowy stanowi nowe świadectwo 
ofiarności i patriotyzmu polskiej młodzieży, 
która wzorując się na komsomolcach, kro- 
czy w pierwszych szeregach budowniczych 
nowego życia, 

Na organizacji ZMP-owskiej, kierowniku 
polskiej młodzieży i gospodarzu Zlotu, spo- 
czywają w niach przygotowań  zlotowych 
szczególnie poważne obowiązki. Okres ten 
powinien przebiegać pod hasłem wszech- 
stronnego umocnienia pracy ZMP-owskiej, 
wyrugowania ze stylu pracy instancji i kół 
ZMP wszelkich przejawów biurokratyzmu 
i bezduszności, pod hasłem jeszcze ściślej- 
szego powiązania się kół ZMP z młodzieżą 
niezorganizowaną. Trzeba otworzyć przed 
każdym młodym człowiekiem perspektywę 
wyjazdu na Zlot Młodych Przodowników, 
rozbudzić w nim zdrową ambicję znalezie- 
nia się wśród owych 200 tys. najlepszych, 
którzy spotkają się 20 lipca w Warszawie. 
W tym celu młodzi agitatorzy powinni do- 
trzeć do każdego młodego robotnika, chło- 
pa, ucznia czy studenta, wyjaśniając wiel- 
kie znaczenie Zlotu i możliwości udziału 
w tej wielkiej imprezie. 

Na otwartych zebraniach kół ZMP-ow- 
skich młodzież niezorganizowana zapozna- 
wać się będzie z Apelem Zarządu Główne- 
go ZMP, z obowiązkami, i z możliwościami, 
które wynikają z niego dla każdego młode- 
go człowieka. 

W gazetkach ściennych i „błyskawi- 
cach“ należy popularyzować przodowników 
Czynu, zapoznawać młodzież z ich osiągnię- 
ciami i stosowanymi przez nich metodami 
pracy. Na szersze zastosowanie zasługuje 
inicjatywa zarządu fabrycznego ZMP 
w ZPB im. Marchlewskiego, gdzie do popu- 
laryzacji Czynu Złotowego wykorzystano 
miejscowy radiowęzeł. Hasła złotowe i mel- 
dunki o podejmowanych zobowiązaniach 
powinny się znaleźć również w parkach 
łódzkich, na ulicach i pasażach. Całe mia- 
sto żyć powinno przygotowaniami do wiel- 
kiego wydarzenia, jakie stanowić będzie 
Zlot w Warszawie. 

Rozwijając nadal Czyn Zlotowy i popuła- 
ryzując jego osiągnięcia, zaktywizc vać na- 
leży pracę zakładowych komisji współza- 
wodnictwa zictowego, które przejawiają dc- 


tąd zbyt słabą działalność. Brak komisji 
współzawodnictwa w zakładach znajdują- 
cych się na terenie dzielnicy Górnej - Pra- 
wej ZMP, w ZPB im. Hanki Sawickiej i in- 
nych, nie pozwala na pełne rozwinięcie ini- 
cjatywy młodzieży i zapewnienie jak naj- 
ogodniejszych warunków realizacji podję- 
tych zobowiązań. s 
Przygotowania do Zlotu, a przede wszyst- 
kim Złotowy Czyn produkcyjny młodzieży 
łódzkiej, mają wielkie znaczenie dla zwy- 
cięskiego wykonania zadań drugiego kwar- 
tału Planu 6-letniego przez zakłady prze- 
mysłowe naszego miasta i województwa. 
Szereg zakładów włókienniczych, jak ZPB 
im. Marchlewskiego, ZPB im. 1 Maja i in- 
ne, nie wykonały zadań, przewidzianych 
w ‘pierwszym kwartale br. Rozwijanie 
przedzlotowego współzawodnictwa, śmiel- 
sze stosowanie nowych, przodujących me- 
tod pracy jak trójki tkackie i przędzalnicze, 
nieustanny rozwój wielowarsztatowości, 
walka o podniesienie kwalifikacji zawodo- 
wych młodych robotników powinny w po- 
ważnej mierze przyczynić się do odrobie- 
nia powstałych zaległości i realizacji zadań 
pierwszego półrocza. 

W wyniku pracy polityczno - uświada- 


miającej i objęcia  współzawodnictwem 
przedzlotowym nowych tysięcy młodzieży 
wzrastać powinny szeregi ZMP-owskie. 


Szczególnie w dużych zakładach produk- 
cyjnych, gdzie ilość ZMP-owców jest wciąż 
niedostateczna, zarządy fabryczne i zarzą- 
dy kół ZMP powinny pozyskać dla orgari- 
zacji najlepszych spośród młodych robotni- 
ków, którzy czynem dokumentują swój pa- 
triotyczny stosunek do socjalistycznego bu- 
downictwa. 

Wiele uwagi poświęcić trzeba pracy świe- 
tlicowej, działalności młodzieżowych zespo- 
łów artystycznych i kół sportowych. Pio- 
senka, taniec, recytacja — to ważne czyn- 
niki wychowania młodych ludzi, ożywienia 
pracy ZMP-owskiej, to jednocześnie sku- 
teczna forma oddziaływania na młodzież 
niezerganizowaną. Ważnym zadaniem w tej 
dziedzinie jest czuwanie organizacji 
ZMP-owskich nad sprawnym przebiegiem 
przedzliotowych eliminacji zespołów arty- 
stycznych. - 

Zarządy dzielnic i powiatów ZMP powin- 
ny systematycznie kontrolować przebieg 
przygotowań do Zlotu na swoim terenie. 
Prezydia tych zarządów powinny analizo- 
wać rozwój Czynu Zlotowego i pracę wy- 
chowawczą kół ZMP-owskich wśród mło- 
dzieży niezorganizowanej. Instruktorzy za- 
rządów dzielnicowych i powiatowych po- 
winni pomagać zarządom fabrycznym i 
gminnym w realizacji ich zadań w tej dzie- 
dzinie. 

Również instancje i organizacje partyjne 
czuć się muszą w pełni, odpowiedzialne za 
przebieg przygotowań do Zlotu na swoim 
terenie. Kierownictwo i pomoc organizacji 
partyjnych powinny się wyrażać we włą- 
czeniu do przygotowań zlotowych  najlep- 
szego aktywu partyjnego, w zapewnieniu 
dogodnych warunków dla pelnego rozwinię- 
cia twórczej inicjatywy młodzieży. 

Pod kierownictwem partii organizacje 
ZMP w Łodzi i w województwie poprowa- 
dzą na Zlot najlepszych młodych robotni- 
ków, chłopów, uczniów i studentów, oży- 
wionych gorącą miłością do ludowej oj- 
czyzny i niezłomną wolą zbudowania Pol- 
ski socjalistycznej. 


Uczestnicy konferencji chemi- 
zaga- 


do Prezydenta 


cową naukowców polskich 
chemików i geologów z udzia- 
łem delegacji naukowców ze 
Związku Radzieckiego i Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 


tycznej. 
Konferencja postawiła na 
porządku swych obrad spra- 


wę wykorzystania najbardziej 
zasadniczych surowców prze- 
mysłu chemicznego, jakimi są 
złoża połączeń siarki, fosforu 
i potasu. 

Uczestnikom konferencji 
przyświecała idea wykorzysta- 
nia dla celów przemysłowych 
olbrzymich krajowych  zaso- 
bów przeważnie niskoprocen- 
towych surowców, które pod- 
dane procesowi wzbogacenia 
mogą być z korzyścią stoso- 
wane w naszym przemyśle 
chemicznym, zapewniając 
wszechstronnie rozwój szere- 
gu gałęzi gospodarki narodo- 
wej. 

Przykład i braterska pomoc 
Związku Radzieckiego — kra- 
ju zwycięskiego socjalizmu, 
którego wybitni przedstawi- 
ciele brali aktywny udział w 
obradach konferencji — umoc- 
niły mas w przekonaniu o 
słuszności naszych wysiłków 
w tym kierunku. 

Uczestnicy konferencji zwró- 
cili szczególną uwagę na za- 
stąpienie surowców importo- 


Odznaczenie 


kapłana-patrioty 

WARSZAWA (PAP). Prezy- 
dent RP Bolesław Bierut w u- 
znaniu zasług,  połeżońych w 
walce o umocnienie pokoju, 
odznaczył pośmiertnie Krzy- 
żem Komandorskim Orderu 
Odrodzenia Polski ks. Żygmun- 
ta Kozubskiego, prof. teologii 
katolickiej U. W., członka ko- 
misji intelektualistów i działa- 
czy katolickich przy PKOP 


SS-owcy wzięli udział 
w defiladzie 


armii amerykańskiej 


BERLIN (PAP). Jak podaje 
Agencja ADN, w sobotę 17 bm. 
z okazji „święta armii amery- 
kańskiej" odbyła się na lot- 
nisku Tempelhof (amerykań- 
ski sektor Berlina) parada 
wojsk okupacyjnych, w któ- 
rej po raz pierwszy wzięły 
udział ` oddziały najemnych 
wojsk niemieckich. 
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Czy wysłałeś 


spół z Klubem 


szych 


w godzinach 
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na KONKURS 


pod nazwą 
„Z doświadczeń pracy korespondenta" 


zorganizowany przez redakcję „Głosu Robotniczego” we- 


Prace można nadsyłać jeszcze w ciągu kilku najbliż- 


È A 
WYSTAWA 
pan. 
„GŁOS ROBOTNICZY” w WALCE OPLAN 


oraz 


WYSTAWA GAZETEK ŚCIENNYCH 


mieści się w lokalu redakcji „Głosu Robotniczego” 
ulica Piotrkowska Nr 96, | piętro i czynna jest 


wanych — krajowymi przez za- 
stosowanie odpowiednich me- 
tod produkcyjnych, jak ma to 
miejsce w wypadku zużytko- 
wania bogatych złóż siarcza- 
nu wapnia i niskoprocento- 
wych fosforytów dla produk- 
cji kwasu siarkowego i pełno- 
wartościowych nawozów fo- 
sforowych. 


Wnioski konferencji zobo- 
wiązują polskich naukowców, 
chemików i geologów do in- 
tensywnego opracowania wy- 


tyczonej przez konferencje 
tematyki surowcowej i podję- 
cia badań nad zastosowaniem 
krajowych surowców w pol- 
skim przemyśle chemicznym. 

Polscy chemicy i geologo- 
wie przyrzekają Ci, Obywate- 
lu Prezydencie, iż, wykorzy- 
stując swe prawa zawarte w 
projekcie Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i 
w zrozumieniu obowiązków 
z niej wynikających, zwiększą 
swe wysiłki nad realizacją i 
przekroczeniem zadań Planu 
6-letniego, nad podniesieniem 
stopy życiowej mas pracują- 
cych, nad pomnożeniem o0- 
siągnięć budującej socjalizm 
Polski Ludowej. 


Generalissimus Stalin w 


dym pionierom Związku 
pozdrowienia: 
Pozdrawiam z całego 
i uczniów w dniu trzydzies 
skiej im. W. I. Lenina. 
Życzę pionierom i ucz 


Generalissimus Stalin pozdrawia 
pionierów radzieckich 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi, że 


. ganizacji pionierskiej im. W. I..Lenina przesłał mło- 


nia w nauce, pracy, działalności społecznej. 

Niechaj organizacja pionierska nadal wychowuje 
pionierów i uczniów na wiernych leninowców, od- 
danych synów naszej wielkiej ojczyzny. 


dniu trzydziestolecia or- 
Radzieckiego następujące 


serca młodych pionierów 
tolecia organizacji pionier- 


niom zdrowia i powodze- 


(—) J, STALIN. 


Sesja naukowa katedry języka polskiego 
i katedry fonetyki Uniwersytetu 
Warszawskiego 


WARSZAWA (PAP). Na U- 
niwersytecie Warszawskim od- 
były się dwudniowe obrady se- 
sji naukowej katedry języka 
polskiego i katedry fonetyki 
UW., jako realizacja zobowią- 
zań podjętych na cześć 60 rocz- 
nicy urodzin Prezydenta Bie- 
ruta i święta 1 Maja. 

W obradach wzięli udział ję- 
zykoznawcy z innych wyższych 
uczelni krajowych oraz mło- 
dzież akademicka. 

Sesję zainaugurował prof. dr 
W. Doroszewski, który w refe- 
racie pt. „Zadania językoznaw- 
stwa, w szczególności nauki o 


Czyn Zlotowy młodzieży łódzkiej 


przyspiesza realizację Planu 6-letniego 


Około 6 tys. młodzieży łódz- 
kiej wzięło udział w festy- 
nach przedzlotowych, zorgani- 
zowanych przez zarządy dziel- 
nic ZMP w Rudzie Pabianic- 
kiej, w Parku Ludowym, w 
Parku Helenowskim i w Parku 
im. Mickiewicza na Juliano- 
wie. Na program tych rados- 
nych ‘imprez młodzieżowych 
złożyły się pogadanki na te- 
mat Zlotu i występy młodzie- 
żowych zespołów  artystycz- 
nych. 

Z każdym dniem napływa 
coraz więcej zobowiązań, po- 
dejmowanych przez młodzież 
robotniczą i szkolną dla ucz- 
czenia Zlotu, Na otwartym ze- 


braniu ZMP-owskim w tkalni 
elektrycznej ZPB IM. DZIER- 
ŻYŃSKIEGO kierownik bry- 
gady czutkichowskiej, Anasta- 
zje Majkowska, wezwała 
wszystkie brygady młodzieżo- 
we, pracujące metodą Czutki- 
cha, do współzawodnictwa 0 
tytuł najlepszej brygady. 

W ZPB IM. ARMII LUDO- 
WEJ, w odpowiedzi na wez- 
wanie młodej tkaczki, Pelagii 
Lewej, na obsługę 8 krosien 
przeszli młodzi tkacze Józef 
Knapiński i Zenon Szymański. 

W  ZPDz IM. RYCHLIN- 
SKIEGO zespół Bachul zobo- 
wiązał się podnieść w maju i 
czerwcu wykonanie swych baz 


Zabezpieczyć rośliny przed przymrozkami 
Komunikat Ministerstwa Rolnictwa 


W nocy z 19 na 20 i z 20 na 
21 maja br. przewidywane są 
przymrozki na terenie całego 
kraju. 

W związku z tym — chociaż 
nie zagraża to roślinom zbo- 
żowym — ostrzega się rolni- 
ków, a specjalnie ogrodników, 
przed niebezpieczeństwem u- 
szkodzenia na skutek przy- 
mrozków niektórych roślin o0- 
raz zawiązków owocowych I 
kwiatów na drzewach owoco= 
wych. Wskazane jest przed- 
sięwzięcie odpowiednich kro- 
ków zabezpieczających: 


11. W sadach  odymianie 
drzew owocowych przez roz- 
palanie ognisk zwłaszcza nad 
ranem. Należy używać do te- 
go zbutwiałego drzewa, torfu, 
słomy lub innych materiałów 
silnie dymiących. 

2. W ogrodach i na polu — 
na plantacjach pomidorów, 0- 
górków, fasoli, truskawek i 
wczesnych ziemniaków — o0- 
krycie roślin papierem gazeto- 
wym, słomą lub łęcinami. 

- 3. W inspektach zabezpie- 
czenie roślin oknami lub ma- 
tami. j 


9,3 miliona złótych 
na Fundusz Pomocy Sanitarnej 
dla walczącej Korei 


WARSZAWA (PAP). — Pol- 
ski Komitet Obrońców Poko- 
ju komunikuje, iż 1-majowa 
zbiórka pieniężna, która od- 
była się w bieżącym roku na 
Fundusz Pomocy Sanitarnej 
dla Korei dała następujące 
wyniki: 


już swą pracę 


Korespondentów? 


dni. 
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od |2 do 20. 


1004404444400004000044003000040 


* tarnej 


1. Poznań 837.207,31 

2. Wrocław 580.635,67 

3. Katowice 531.683,91 

4. Bydgoszcz - 444.498,51 

5. Olsztyn 427.299,91 

6. Kraków 365.152,09 

7. Lublin 305.623,71 

8. Gdańsk 243.764,34 

9. Kielce 242.952,80 

lu. Warszawa m. 241.670,60 
11. Szczecin 233.510,56 
12. Rzeszów 231.025,65 
13. Opole 230.934,51 
14. Łódź woj. 219.756,60 
15. Warszawa woj. 208.298,38 
16. Łódź m. 184.251.30 
17. Zielona Góra 180.550,55 
18. Koszalin 156.577,59 
19. Białystok 144.815,54 
razem: 6.010.209,53 


Ponadto organizacje związ- 
kowe, spółdzielcze, stowarzy- 
szenia społeczne i gospodarcze 
oraz poszczególni obywatele 
odpowiadając na apel CRZZ 
wpłacili na konto Funduszu 
Pomocy Sanitarnej dla Korei 
do dnia 15 maja br. 3.364,203,75 
zł. 

Łączna suma zebrana dzięki 
ofiarności społeczeństwa pol- 
skiego na rzecz pomocy sani- 
dla walczącej Korei 
przekracza więc 9.374,000 zł. 

Polski Komitet Obrońców 
Pokoju za uzyskane ze zbiór- 
ki pieniądze zakupi i wyśle do 
Korei środki lecznicze i sprzęt 
sanitarny, 


o 5 proc., wzywając jednocze- 
śnie pozostałą młodzież tych 
zakładów do podejmowania 
zobowiązań  zlotowych. 

Pracująca w szwalni ZPDz 
1M, EMILII PLATER Bana- 
szek postanowiła w okresie od 
12 maja do 1 lipca br. pod- 
nieść jakość produkcji o 10 
proc. 


języku polskim, w dobie obec- 
nej* podkreślił przełomowe 
znaczenie pracy J. Stalina o ję- 
zykoznawstwie dla badań 
nad językiem. 

W ramach sesji wygłoszono 
poza tym szereg referatów, po- 
święconych zagadnieniom ogól- 
nojęzykoznawczym, dialektolo- 
gicznym (dotyczącym w szcze- 
gólności Warmii i Mazur) oraz 
dydaktyczno-metodycznym. 


]-czerwca 


dniem radości dzieci 


WARSZAWA (PAP). Komi- 
tety obchodu Międzynarodowe- 
go Dnia Dziecka, które pow- 
stały w całym kraju, opracn= 
wały bogate programy róż- 
nych imprez na święto dzieci. 
Dzień ten będzie dla najmło1- 
szych obywateli naszego kra- 
ju dniem radosnym i szczęś- 
liwym. Odbędą się koncerty, 
zabawy, wieczornice, liczne 
przedstawienia dla dzieci. 

W niektórych miastach od- 
bywają się już pierwsze im- 
prezy. 
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Wszysłkie siły 


W pierwszej połowie maja 
przemysł bawełniany wyko- 
nał przypadające na niego 
zadania produkcyjne tylko w 
przędzalniach cienkoprzęd- 
nych (100,8 proc.). Nie wyko- 
nały natomiast planów przę- 
dzalnie średnioprzędne (93,7 
proc.), przędzalnie odpadko- 


i 

i 

$ 

£ we (98,2 proc:) i tkalnie (90,2 kłady przemysłu bawełnia- 

: proc.). nego i wełnianego. 

$-.. PRZEMYSŁ BAWEŁNIANY 

R . ędz. Przędz. 

i OES: a io- od a ad- ma l 

H „przędne przędne kowe 

Í ZPB im. Stalina zakł. „A“ 88,5 102,6 104,3 89,7 

: ZPB im. Stalina zakł. „B“ 90,3 

i ZPB im. Stalina zakł. „C“ 389 

: ZPB im. Marchlewskiego 98,7 87,2 99,9 103.5 

: ZPB im. Dzierżyńskiego 95,3 100,8 100,1 

: ZPB im. R. Luksemburg 97.4 97,7 100,4 

i ZPB im. Liebknechta 89,3 101,8 

: ZPB im. Dubois 79.2 100,6 101,7 

: ZPB im. 1 Maja 19,3 91,1 

: ZPB im. Kunickiego 98,6 81,5 97.— 

I ZPB im. Okrzei 97,4 100,9  95— 

i ZPB im. Harnama 82,9 101, — 89.3 3 

: Łódzka Tkalnia Przem. Baw. 74,5 3 

i ZPB im. 1 Dyw. Kościuszk. 99.1 108,6 103,8 £ 

i ZPB im. Rewolucji 1905 roku 104,8 104,3 H 

: ZPB im. H. Sawickiej 102,6 H 

: ZPB im. Szymańskiego 100.9 99.— $ 

: ZPB im. Waltera 99,9 102,3 103,7 $ 

: ZPB im. Bytomskiej 98,9 100,3 3 

i ZPB im. Koczaskiego 100,3 : 

Í ZPB im. Armii Ludowej 99— 120,3 93.4 3 

I Pabianickie ZPB 92,5 103,1 101,4 945 3 

i Pabianick, Zakł. Środk. Opatr. 98,4 $ 

ż Zgierskie ZPB 101,8 $ 

z Ozorkowskie ZPB 102,4 402.— 104,8 13,2 i 

i Bełchatowskie ZPB 12.— š 

i Zduńsko-Wolskie ZPB 96,2 88.2 

: Zelowskie ZPB 90,4 

$ Piotrkowskie ZPB 117,1 113,8 

i i 

3 PRZEMYSŁ WEŁNIANY i 

i ZPW im. Reymonta 119,8 $ 

H ZPW im. Niedzielskiego 107,4 H 

i ŁZPW 106,4 i 

j ZPW im. Świerczewskiego 104,8 : 
ZPW im. Ossowskiego 104,3 

ZPW im. Barlickiego 101,1 $ 

H ZPW w Tomaszowie 99.9 H 

H ZPW w Konstantynowie 94,5 $ 

i ZPW im. Pietrusińskiego w Zgierzu 929 $ 

: ZPW im, Bardowskiego 91,4 ł 

H ZPW im. Kasprzaka 88,9 H 

4 ZPW im. Dąbrowskiego w Zgierzu 86,4 $ 

$ ZPW im. Andrzeja Str"ga 85,4 i 

H ZPW im. Nowotki w Tomaszowie 81,2 

$ ZPW im. Łukasińskiego 71, — 

$ ZPW im. Gwardii Ludowej 75,2 

H ZPW w Pabianicach 171,1 ~ 

H ZPW w Ozorkowie 64,2 E 

H Mazowieckie ZPW 61.— $ 

3 ZPW im. Waryńskiego 60,6 g 

I ZPW im. 9 Maja 59,4 H 

fi 8 
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w przemyśle bawełnianym i wełnianym 


do walki o plan 


W tym okresie 
przemysł wełniany wykonał 
plan w zakresie produkcji 
przędzy czesankowej w 103,8 
proc, a w tkaninach goto- 
wych w 76,8 proc. 
Poniżej podajemy 
wykonania planu za 15 dni 
bm. przez poszczególne za- 


samym 


wyniki 
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Na Festynie w Parku Ludowym 


Na Festynie, zorganizowanym w Parku Ludowym przez redakcję „Głosu Robotniczego“, 


botniczego pod nazwą „Ostrze 


kilkakrotnie występował zespół 
m Pióra“, 


NA ZDJĘCIACH: (pierwsze z lewej) tłumy publiczności z zai nteresowaniem oglądają żywe wydanie „Głosu Robotniczeg o" 
(w środku) i Jerzy Ćwikliński (z prawej) w czasie występów w programie Żywej Gazetki, 


Żywej Gazetki „Głosu Ro- 


; artyści Ewa Krasiejko 


STR. 2 


| Ludobójcy 


z Kożedo 


nie ujdą surowej kary 
(Komentarz Agencji Nowych Chin) 


PEKIN (PAP) — Agencja 
Nowych Chin ogłosiła komen- 
tarz, w którym stwierdza, że 
agresorzy amerykańscy czując 
swą winę, usiłują ukryć be- 
stiaistwa dokonywane w obo- 
zach jeńców koreańskich i 
chińskich w Korei Południo- 
wej. 

Jak wynika z doniesień pra- 
sy amerykańskiej — pisze A- 
gencja Nowych Chin — przy- 
rzeczenia generała  Colsona 
złożone wobec jeńców wo- 
jennych koreańskich „i chiń- 
skich wywołały zamieszanie i 
konsternację w Ministerstwie 
Obrony USA w Waszyngtonie. 

Ministerstwo Obrony USA 
ogłosiło komunikat, którego 
celem jest wprowadzenie w 
„błąd opinii publicznej. W ko- 
munikacie tym Ministerstwo 
Obrony twierdzi, że „oświad- 
czenie Colsona na temat gwał- 
tów i przelewu krwi dotyczy 
wypadków, które miały miejs- 
ce dawniej i zostały spowodo- 
wane buntami jeńców”. 

Ten obłudny komunikat — 
stwierdza Agencja Nowych „ 
Chin — nie zamydli nikomu 
oczu. Wiadomo powszechnie, 
że masakry jeńców  koreań- 
jskich i chińskich były i są na 
porządku dziennym w obozach 
kontrolowanych przez Amery- 
kanów, Wiadomo powszechnie, 
że bestialstwa amerykańskie w 
tobozie na wyspie Kożedo i 
„w innych obozach jenieckich 
nie ustały, lecz wzmogły się i 
że jeńcy są torturowani i za- 
bijani w związku z ich opo- 
rem wobec przymusowych 
»Selekcji“ i w związku ze zmu- 
szaniem ich do podpisywania 
deklaracji @ rzekomej odmo- 


wie powrotu do Korei Północ- 
nej. Nie ukrywa tego zresztą 
prasa amerykańska, która 
przyznaje, że władze amery- 
kańskie gwałcą brutalnie po- 
stanowienia konwencji genew- 
skiej w sprawie jeńców wo- 
jennych. Dowodzi tego odpo- 
wiedź samego Colsona na ża- 
dania wysunięte przez jeń- 
ców obozu nr 76. Jak wiado- 
mo, Colson zapewnił że „w 
przyszłości jeńcy wojenni w 
obozie 76. będą traktowani w 
‘sposób humanitarny zgodnie 
z zasadami prawa międzyna- 
ràdowego“. 


oświadczenie  Colsona 
do zi jasno, że jeńcy nie 
kylid nie są traktowani przez 


władąe amerykańskie zgodnie 
z zasadami konwencji genew- 
skiej. 


W zańończeniu Agencja No- 
wych Chin stwierdza, że ko- 
munikat wgłoszony przez Mi- 
nisterstwo Obrony USA zde- 
maskował raz jeszcze zbrod- 
nicze plany agresorów amery- 
kańskich, zmiierzające do za- 
trzymania pryemocą w Korei 
południowej rzeszło 100 ty- 
sięcy koreańskich i chińskich 
jeńców wojennyth. Komuni- 
kat ten potwierdzął, że w obo- 
zach jenieckich przeprowa- 
dzane są przymusowe „selek- 
cje“, że jeńcy są torturowani 
i bestialsko mordowani. Agre- 
scrzy amerykańscy pisze 
komentator Agencji Nowych 
Chin — nie unikną  słtisznej 
kary za naruszanie podstawo- 
wych zasad prawa międzyna- 
rodowego i za potworne zbro- 
dnie wobec „koreańskich i 
chińskich jeńców wojennych. 


[) 
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GLOS ROPBYTNIEzA 


Fala strajków i masowych protestów 


przeciw zdradzieckiej polityce Adenauera 
objęła całe Niemcy Zachodnie 


BERLIN (PAP). Całe Niem- 
cy Zachodnie ogarnięte są fa- 
lą strajków i protestów prze- 
ciwko adenauerowskiej poli- 
tyce remilitaryzacji, zapowie- 
dzianemu podpisaniu milita- 
rystycznego „układu ogólne- 
go“ oraz przeciwko narzuco- 
nemu zakładom pracy drakoń- 
skiemu regulaminowi dla ro- 
botników i urzędników. So- 
cjaldemokratyczne kierownic- 
two Zachodnio - Niemieckich 
Związków Zawodowych z 
przewodniczącym Fette na cze- 
le jest poważnie zaniepokojo- 


ne wzrastającym z dnia na 
dzień ruchem protestacyjnym 
mas pracujących. Zdaje ono 


sobie sprawę z tego, że roŁot- ` 


niczy ruch protestacyjny sta- 
nowi poważną groźbę dla pla- 
nów amerykańskich i niemiec- 
kich imperialistów, pragną- 
cych utrzymania rozbicia Nie- 
miec i przekształcenia Trizo- 
nii w bazę agresywnej wojny. 
Z tych właśnie powodów s0- 
cjaldemokratyczne kierownic- 
two Zachodnio - Niemieckich 
Związków Zawodowych usiłu- 
je odwrócić uwagę mas pra- 


Angielscy obrońcy pokoju potępioją 
przygotowania wojenne imperialistów 
Uchwała konferencji obrońców pokoju w Londynie 


LONDYN (PAP). W dalszym 
ciągu obrad konferencji An- 
gielskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, wywiązała się dysku- 
sja nad sprawozdaniem prze- 
wodniczącego komitetu D. Prit- 
ta 


Konferencja uchwaliła orę- 
dzie do narodu angielskiego, 
stwierdzające, że Anglia ura- 
towana być może jedynie w 
wyniku połączonych wysiłków 
całego narodu angielskiego, 
domagającego się pokojowego 
uregulowania spornych pro- 
blemów międzynarodowych. 
Orędzie stwierdza także, że 


Gangster w mundurze generała USA 
wychwala zbrodniczą wojnę chemiczną 


MOSKWA (PAP). — Agen- 
cja TASS donosi z Nowego 
Jorku, że na dorocznej konfe- 
rencji chemików wojskowych 
w Chicago, dowódca korpusu 
chemicznego armii amerykań- 
skiej, generał Bullen, wygłosił 
przemówienie, w którym wy- 
chwalał wojnę chemiczną i 
stwierdził, że broń chemiczna 
jest „bronią bardzo tanią i 
skuteczną". 


Główna jej zaleta polega na 
tym, — oświadczył Bullen — 
że zabija ona ludzi, lecz nie 
niszczy majątku nieprzyjacie- 
la, tak, że zwycięzca może 
objąć w posiadanie mienie 
nieprzyjaciela w stanie nie- 
uszkodzonym. 


„Stany Zjednoczone — po- 
wiedział Bullen — są wielkim 
przemysłowym krajem, prze- 
mysł chemiczny jest jedną z 
najpoważniejszych gałęzi prze- 
mysłu amerykańskiego. Na- 
sza potęga przemysłowa i woj- 
na chemiczna otwierają przed 
nami kolosalne możliwości. 

Broń chemiczna ma tę prze- 


Na marginesie 


Andersen 
po amerykańsku 


Jedna z największych 
wytwórni filmowych w 
Hollywood nakręciła film, 
który — według zapowie- 
dzi reklamowych — ma od- 
twarzać życie znakomitego 
bajkopisarza duńskiego — 
Andersena. Film spreparo- 
wany został według „naj- 


lepszych recept holly- 
woodzkich, toteż wynik 
jest taki, że po ulicach 


duńskich miast spacerują... 
muły, zaś duńscy chłopi 
noszą stroje... węgierskie. A 
sam bohater tytułowy po- 
kazany został nie jako pi- 
sarz światowej sławy, lecz 
— w karykaturalnej posta- 
ci nędznego i żałosnego pi- 


jaczyny. 
Ten filmowy arcyprodukt 
amerykańskiej „kultury“ 


wywołał w Danii powszech- 
ne oburzenie i protesty. 
Musiał zabrać głos nawet 
przedstawiciel zmarshalli- 
zowanego ministerstwa 
spraw zagranicznych, który 
oświadczył: „Nie możemy 
zakazać wyświetlania tego 
filmu, choćby był nawet 
najgłupszy. Z tego, co o 
nim wiemy, wynika, że je- 
dyną autentyczną w nim 
rzeczą jest nazwisko An- 
dersena'". 

'Hollywoodzey spekulanci 
filmowi nic sobie, oczywi- 
ście, nie robią z tych pro- 

a testów rodaków Anderse- 
na, zaś aktor, grający w 
filmie rolę tytułową. nieja- 
ki Kay, oświadczył z całą 
bezczelnością: „Cóż nas .no- 
że obchodzić opinia 4 mi- 
lionów Duńczyków. jeżeli 
ten film ma obejrzeć pare- 
set milionów widzów”... Sto- 
wem — „business is busie 
ness“, 


Co tu się zresztą dziwić 
„operacji“, dokonanej przez 
amerykańskich kultur-trae- 
gerów na Andersenie, sko- 
ro w kraju Trumana i Ei- 
senhowera najwybitniejsze 
dzieła klasyków literatury 
światowej wydawane są, po 
zastosowaniu odpowiednich 
„Skrótów“ i „retuszów*, w 
formie.. sensacyjnych poa- 
wieści brukowych. Film o 
Andersenie — to jeszcze je- 
den listek w wieńcu „kul- 
turalnych zasług* Ameryki 
giełdziarzy, oszustów i nisz- 
czycieli prawdziwej kultu- 
ry ludzkiej,  . - 

x; B., D. 


wagę nad innymi rodzajami 
broni, że przenika poprzez 
pencerz nie przebijając tego 
pancerza. 

Jeśli umocnienia podziemne 
i wszelkiego rodzaju schrony 
nie zostaną zaopatrzone w 
skomplikowany system wen- 
tylacji, to ich wartość obron- 
na wobec broni chemicznej 
spadnie do zera. 

Przy przeprowadzaniu ope- 
recji strategicznych przeciw- 
ko nieprzyjacielskim ośrodkom 
przemysłowym, można będzie 
używać gazów trujących, aby 
zgładzić robotników i sparali- 


żować przemysł w danym re- 
jonie*, 

Jak wynika z oświadczenia 
Bullena — stwierdza Agencja 
TASS — ludobójcy amerykań- 
scy w mundurach generalskich 
demaskują coraz wyraźniej 
swe zbrodnicze plany. Cała 
ludzkość ma przed oczyma 
potworne zbrodnie tych ludo- 
bójców: interwencje i be- 
stialstwa w Korei, stosowanie 
broni bakteriologicznej w Ko- 
rei i w Chinach północno- 
wschodnich, krwawe masakry 
jeńców wojennych na wyspie 
Kocżedo i bezwstydną propa- 
gandę wojny chemicznej, 


35-lecie KP Szwecji 


SZTOKHOLM (PAP). Kla- 
sa robotnicza Szwecji uroczy- 
ście obchodzi 35 rocznicę po- 
wstania Komunistycznej Partii 
Szwecji. W związku z tą rocz- 
nicą we wszystkich miastach 
i osiedlach robotniczych Szwe- 
cji odbywają się zebrania i 
wiece. Dnia 25 maja w Sztok- 
holmie odbędą się centralne 
uroczystości, połączone z wiel- 


kim wiecem, na którym prze- 
mawiać będą: przewodniczący 
KPS — Hilding Hagberg i se- 
kretarz partii — Sven Linde- 
rot. 


Cała demokratyczna prasa 
szwedzka zamieszcza w związ- 
ku z 35 rocznicą powstania 
KPS obszerne materiały, oma- 
wiające historię powstania i 


rozwoju partii, jej walkę o in- 
teresy mas pracujących. 


program zbrojeń wpływa na 
spadek stopy życiowej w An- 
glii, a ograniczenia, wprowa- 
dzone przez Amerykanów pod- 
kopują zagraniczny handel An- 
glii, kraj stoi w obliczu maso- 
wego bezrobocia i bankructw 
drobnych przedsiębiorstw. An= 
glia — podkreśla orędzie — 
rujnuje się po to, by opłacać 
koszty wojen, których spole- 
czeństwo angielskie nie chce, 
wojen przeciwko narodom, dla 
których naród angielski nie 
żywi wrogich uczuć. Anglia 
pragnie współżyć przyjaźnie ze 
wszystkimi narodami na kuli 


„ziemskiej. 


Angielscy obrońcy poktju 
domagają się w uchwalonej re- 
zolucji zaprzestania wojny w 
Korei i powrotu wszystkich 
jeńców, zwołania konferencji 
czterech mocarstw celem za- 
warcia porozumienia w spra- 
wie zjednoczenia Niemiec, 
przerwania wojny” na Mala- 
jach, zwołania konferencji pię- 
ciu wielkich mocarstw i pod- 
pisania paktu pokoju, prze- 
kształcenia ONZ w silną, de- 
mokratyczną organizację, zdol- 
ną bronić sprawy pokoju. 

Po zakończeniu konferencji 
odbył się w centrum Londynu 
wielotysięczny wiec, na któ- 
rym przewodniczący Angiel- 
skiego Komitetu Obrońców Po- 
koju Pritt złożył sprawozdanie 
o pracach konferencji. Po wie- 
cu jego uczestnicy udali się do 
więzienia, w którym przebywa 
Patrycja Sears, skazana,za pu- 
bliczny protest przeciwko wy- 
świetlaniu filmu, gloryfikują- 
cego hitlerowskiego marszałka 
Rommla. Uczestnicy wiecu io- 
mag li się zwolnienia Patrycji 
Sears. = 
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SĄ — Zostaw ją w spokoju! Może to jedna z naszych!... 
Rysunek ze szwedzkiej gazety „Ny Dag". 


cujących od przygotowywane- 
go przez Adenauera military- 
stycznego „układu ogólnego". 
Napływające z całych Nie- 
miec Zachodnich wiadomości 
świadczą, że perfidne plany so- 
cjaldemokratycznego kierow- 
nictwa Z. Z. Trizonii zawodzą. 
Ruch protestacyjny robotniczej 
klasy Niemiec Zachodnich 
znacznie przekracza ramy, w 
które pragnęłoby go wtłoczyć 
kierownictwo Z.Z. Ostatnie 
manifestacje w wielkich mia- 
stach  Trizonii: Hamburgu, 
Duesseldorfie, Brunswiku, Ko- 
lonii, Mannheimie itd., w któ- 
rych wzięło udział łącznie 
blisko 500 tysięcy uczestników, 
odbyły się pod hasłem pro- 
testu nie tylko przeciw nowe- 
mu regulaminowi w zakładach 
pracy, lecz przede wszystkim 
przeciwko  militarystycznemu 
„układowi ogólnemu“, prze- 
ciwko Kkrwawemu terrorowi 
policji Lehra i militarystycz- 
nej polityce rządu Adenauera. 
Manifestowano także na rzecz 
zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami na podstawie pro- 
pozycji radzieckich oraz na 
rzecz zjednoczenia Niemiec. 
Komitet porozumiewawczy 
organizacji młodzieżowych w 
Stuttgarcie uchwalił odezwę 


do mieszkańców miasta, roz- 
kolportowaną w formie ulotek. 
W odezwie tej młodzież Stutt- 
gartu potępia krwawą masa- 
krę w Essen i protestuje prze- 
ciw militarystycznemu „ukła- 
dowi ogólnemu“ Hamburska 
młodzież zrzeszona w organi- 
zacji „Sokół* wydała odezwę, 
nawołującą do wspólnej akcji 
młodzieży niemieckiej prze- 
ciwko „układowi ogólnemu“. 
Na wielkim wiecu obywatel- 
skim w Hamburgu, zwołanym 
z inicjatywy inteligencji pra- 
cującej i drobnych kupców, 
uchwalono rezolucję, domaga- 
jącą się zjednoczenia Niemiec 
i zawarcia traktatu pokojowe- 
go z Niemcami oraz protestu- 
jącą przeciwko „układowi o- 
gólnemu". 


Powstała niedawno w Stutt- 
garcie „niemiecka partia po- 
koju“ opublikowała odezwę 
do ludności Niemiec Zachod- 
nich, nawołującą do zwalcza- 
nią militarystycznego „układu 
ogólnego“. 2.400 kolejarzy 
węzła w Norymberdze powzię- 
ło rezolucję, wypowiadającą 
się przeciwko „układowi ogól- 
nemu* i militarystycznej po- 
lityce Adenauera, 


O potężnych manifestacjach 
i zebraniach protestacyjnych 
donoszą z wielu innych miast 
Trizonii. 


KPF zdBkGia 14 mandatów 


w wyborach do 


PARYŻ (PAP). Urzędowa 
Agencja AFP donosi, że wynb- 
ki wyborów do Rady Republi- 
ki przedstawiają się następu- 
jąco; komuniści zdobyli 14 
mandatów w szeregu departa- 
mentów (komuniści dotąd po- 
siadali również 14 mandatów) 
prawicowi socjaliści SFIO — 
17 mandatów (dotąd — 18) 
MRP (Partia Katolicka) — 11 
mandatów (8), radykałowie — 
26 (25), reakcyjne ugrupowa- 
nie niezależnych i partii chłop- 
skich — 30 (dotąd 25), gaul- 
liści — 25 (33). Jak wynika z 
powyższego komunikatu par- 
tia komunistyczna zachowała 
w całej pełni swój stan posia- 
dania, mimo nieznającej skru- 
pułów nagonki antykomuni= 
stycznej, machinacji wybor- 
czych partii reakcyjnych o- 
raz oszukańczej ordynacji wy- 
borczej. f 

W kołach politycznych pod- 
kreśla się znaczne straty 
partii de Gaulle'a, 

Zaznaczyć należy że naj- 
większe zainteresowanie budzi- 
ły wyniki wyborów w depar- 
tamencie Sekwany, gdzie obo- 
wiązywała w obu turach zasa- 
da wyborów proporcjonalnych. 
W departamencie tym lista 
komunistyczna znalazła się na 
pierwszym miejscu, zdobywa- 
jąc około 39 proe. głosów o- 
raz 8 mandatów "na ogólną 
liczbę 20, Komunistom zabrak- 
ło jedynie niewielu głosów do 
zdobycia dziewiątego manda- 
tu. 

Zaznacza się, że kolaborant 
Flandin oraz czterech innych 
petainowców poniosło klęskę. 
Fakt ten uważany jest za po- 
rażkę premiera Pinay'a, który 
protegował Flandina i innych 
petainowców. 

Omawiając wyniki wybo- 
rów, „l Humanite" pisze:: 

Wybory do rady republiki 
nie miały nic wspólnego z gło- 
sowaniem powszechnym. Obo- 
wiązywała reakcyjna i oszu- 
kańeza ordynacja, na podsta- 
wie której utworzone zostały 


Cele imperialistycznych wykrętów 


Po pięciu tygodniach gorączkowych 
obrad rządy trzech mocarstw zachod- 
nich — USA, Wielkiej Brytanii i Fran- 
cji — wręczyły odpowiedź na ostatnią 
notę rządu ZSRR w sprawie Niemiec. 


ostatecznego 


rozdarcia Niemiec, 
narzucić Niemcom Zachodnim wojen- 
ny „układ ogólny* oraz pakt militarny 
i skazać je na niewolę. Imperialistycz- 
ne mocarstwa zachodnie 


aby 
linie i 


chcą nadal 


W piątek, 16 maja, odbyły się w Ber- 
we wszystkich miastach Nie- 
mieckiej Republiki 
monstracje młodzieży przeciwko mor- 


Demokratycznej de- _ 


pa 


Pięć tygodni trzeba było, by rządy im- 
perialistyczne ustaliły odpowiedź na 
jasne, zmierzające do zabezpieczenia 
pokoju w Europie, propozycje radziec- 
kie. Niewątpliwie, powodem, który 
decydująco wpłynął na przewlekłość 
obrad wokół odpowiedzi na notę ra- 
dziecką, była trudność odnalezienia no- 
wego 'wykrętu,  uniemożliwiającego 
zjednoczenie Niemiec, 


Głównym celem imperialistów jest 
włączęnie Niemiec do atlantyckiego sy- 
stemu agresji. Drogą do tego jest tzw. 
„europejska wspólnota obronna“, będą- 
ca odnogą paktu atlantyckiego. Zjed- 
noczenie Niemiec w ich rozumieniu 
oznacza podporządkowanie całego na- 
rodu niemieckiego płanom atlantyc- 
kim, wymierzonym przeciwko ZSRR 
i innym krajom obozu pokoju, swobodę 
dysponowania młodzieżą niemiecką dla 
swych agresywnych celów. Zjednocze- 
nie Niemiec w sensie imperialistycz- 
nym to uczynienie z Niemiec siły 
politycznej odwetu i odrodzonego hit- 
leryzmu, poddanie całego narodu nie- 
mieckiego dyktaturze odwetowców i 
hitlerowców na amerykańskiej służbie. 

Na pokojowe zjednoczenie Niemiec 
suwerennych, bez obcych baz na ich 
terytorium. Niemiec niezwiązanych 
żadnymi sojuszami wojennymi przeciw 
państwom, które uczestniczyły w anty- 
hitlerowskiej koalicji, imperialiści za- 
chodni nie chcą się zgodzić. I dlatego 
ich głównym celem, któremu chętnie 
służą Adenauer i Guderian, Schuma- 
cher i Hallstein, jest utrzymanie roz- 
bicia Niemiec, aby wykorzystać je dla 
agresywnych celów. 

Urząd Informacji Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej w komentarzu 
do odpowiedzi USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji stwierdzą: „Nota mocarstw 
zachodnich ma utorować drogę do 


— 


wciągnąć Niemcy do nowej wojny agre- 
sywnej, której wstępem miałaby być 
mordercza wojna bratobójcza między 
Niemeami, a następnie przekształcenie 
Niemiec w pustynię". 

Aby dopiąć tego celu potrzebna jest 
imperialistom taktyka zwlekania, prze- 
dłużania pertraktacji, by zyskąć na 
czasie i doprowadzić do podpisania 
układu ogólnego i ratyfikacji traktatu 
o „armii europejskiej". Pertraktacje 
wokół „układu ogólnego" toczą się na- 
dal i według doniesień agencji zachod- 
nich, politycy amerykańscy spodziewa- 
ją się, iż zostanie on podpisany w ci4- 
gu najbliższych 10 dni. Są to pobożne 
życzenia imperialistów. Sytuacja poli- 
tyczna w Niemczech Zachodnich skła- 
nia jednak prasę reakcyjną francuską 
i brytyjską do podkreślania z nacis- 
kiem znaczenia wzrastającego oporu 
narodu niemieckiego wobec amerykań- 
sko-adenauerowskiej polityki w Trizo- 
nii. Wskazując na to, paryski reakcyj- 
ny „Paris Presse* stwierdza, że „roz= 
strzygnięcie może nastąpić nie tyle przy 
stole konferencyjnym, ile na ulicach 
Berlina i miast Zachodnich Niemiec. 

Ze wszystkich miast Niemiec Za- 
chodnich nadchodzą informacje o de- 
monstracjach protestacyjnych przeciw- 
ko adenauerowskiemu terrorówi, prze- 
ciwko masakrze dokonanej w Essen 
przez zachodnio-niemiecką policję na 
młodzieży manifestującej za pokojem. 
Robotnicy Düsseldorfu, Hamburga po- 
stanowili przystąpić do strajków prote- 
stacyjnych. Zapowiedziano demonstra- 
cje w Mannheim i Dortmundzie. Do 
fali protestów przyłączyły się organi- 
zaejś młodzieżowe partii socjal-demo- 
kratycznej. W czasie demonstracji na 
ulicach miast Trizonii uczestnicy ich 
wznoszą okrzyki: „Nie zapomnieliśmy 
roku 1933, Złamiemy terror akcją ma- 
sową!', 


"niebezpieczeństwie, 


dom dokonywanym przez zachodnio- 
niemieckich faszystów. Członek Biura 
Politycznego SED, Franz Dahlem, mó- 
wiąc o sytuacji politycznej Niemiec, 
stwierdził, że strzały w Essen „wska- 
zują z jak brutalną konsekwencją rząd 
Adenauera i stojący za nim awantur- 
nicy gotowi są forsować swoje cele. 
Niemcy znalazłyby się w największym 
gdyby naszym 
zjednoczonym siłom na wschodzie i za- 
chodzie nie udało się obalić rządu Ade- 
nauera i w ten sposób uniemożliwić 
imperialistom amerykańskim realizację 
ich planów. Oto wspólne zadanie, sto- 


jące na obecnym etapie przed wszyst- ` 


kimi pokój miłującymi ludźmi i patrio- 
tami w całych Niemczech“, 


W miarę narastania fali oporu ze 
strony narodu niemieckiego przeciw 
amerykańskiej polityce wzrasta awan- 
turniczość Adenauera i jego politycz- 
nych wspólników. Mnożą się wypadki 
wyłapywania całych grup dywersyjno- 
sabotażowych, nasyłanych przez Ade- 
nauera na terytorium Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej. Przed kilku 
dniami wydział karny Sądu Najwyższe- 
go NRD ogłosił wyrok w procesie prze- 
ciw czterem dywersantom, którzy 
przedarli się na teren NRD, by podjąć 
tam dziąłalność sabotażową na zlece- 
nie wywiadów amerykańskiego i fran- 
cuskiego. 


Wzrastające napięcie sytuacji poli- 
tycznej w Niemczech sprawia, że pa- 
trioci niemieccy, obrońcy pokoju w ca- 
łych Niemczech, przystępują do wzmo- 
żonej ofensywy politycznej: Niemiecka 
Republika Demokratyczna — bastion 
pokoju i demokracji w Niemczech — 
wzmogła czujność w obliczu niebezpie- 
czeństwa zagrażającego jej ze strony 
imperialistycznych awanturników. 


P. M. 


Rady Republiki 


ograniczone kolegia wybor- 
cze. Kolegia te nie reprezen- 
towały oblicza kraju. Partia 
komunistyczna została przy 
pomocy oszukańczych machi- 
nacji pozbawiona mandatów, 
które jej się należały, Reak- 
cyjna ordynacja wyborcza wy- 
darła klasie robotniczej przesz- 
ło 30 mandatów, które na pod- 
stawie faktycznego układu sił 
politycznych we Francji po- 
winny były przypaść Fran- 
euskiej Partii Komunistycznej. 


Kombajn ten 


metrów. 
węgiel, nadaję 


go kombajnu bawełnianego. 


Dziennik 
podaje, 
biorą 
walce z posuchą. 
kraju buduje 


że chłopi 


uje istniejące 
wadniające. 


Chinach i Mongolii 


— 


U naszych przyjaciół 


Nowoczesny agregat węglowy 


W kopalniach radzieckich 
oddano do eksploatacji nawy 
typ kombajnu węglowego 
mechanizuje 
wszystkie procesy przy prze- 
bijaniu chodników w pokła- 
dach węglowych grubości 3 
Maszyna podeina 
chodnikowi 


Zamówienia dla kujbyszewhydrostroju 


Załoga kombinatu hutni- 
czego im. Stalina otrzymała 
w tych  dniach' ' zaszczytne 
zamówienie na wyproduko- 
wanie turbin wodnych dla 


„Północny Artek'— pod Leningradem 


Komitet Wykonawczy Le- 
ningradzkiej Rady Miejskiej 
postanowił zorganizować nad 
brzegiem Zatoki Fińskiej 0- 


bóz pionierski podobny do obozie znajdować się będzie 
słynnego obozu wypoczynko= sanatorium, klinika chirur- 
wego „Artek“ na Krymie. giczna itd. 


Nowy radziecki kombajn bawełniany 


W ZSRR rozpoczęto pro- ten dokonuje sprzętu baweł- 
dukcję nowego, samobieżne- ny z 1 ha. 


W ciągu godziny kombajn blisko trzykrotnie. 


Budownictwo irygacyjne w Chinach 


„Żenminżibao' 
chińscy 
aktywny udział w 
W całym 
się nowe re- 
zerwuary wodne i rekonstru- 

systemy na- 
W Północnych 
We- 


odpowiedni profil f ładuje 
węgiel na transporter. Nowy 
agregat czyni pracę gómi- 
ków znacznie lżejszą i kilka- 
krotnie przyspiesza przebi- 
janie chodników. W ciągu 
miesiąca nowy kombajn 
przesuwa się o 350 metrów. 


kujbyszewskiej elektrowni 
wodnej. Wysokość turbiny 
wyniesie około 40 m, wirnik 
turbiny wraz z 6 łopatami 
ważyć będzie 100 ton, 


Nowy obóz nazwany został 
„Północny Artek“ i obliczo- 
ny jest na 1.500 miejsc. W 


Maszyna ta 


zwiększa wydajność pracy 


wnętrznej rozpoczęto ostatnio 
budowę kilku wielkich re- 
zerwuarów wodnych. Obec- 
nie w Chinach Północnych 
nawadnia się 28.250 tysięcy 
mu ziemi (1 mu = 1-16 h). W 
roku bieżącym zbuduje się 
w tej części kraju 194 tys. 
studni, 


Nagrody i dyplomy uznania 
dla pracowników spółdzielczości wiejskiej 


WARSZAWA (PAP). Spraw- 
na działalność sklepów, punk- 
tów skupu, zakładów przemy- 
słowych, młynów oraz innych 
placówek spółdzielczości zby- 
tu i zaopatrzenia na wsi zale- 
ży przede wszystkim od pozio- 
mu przygotowania zawodowe- 


Terror policyjny w USA 
uniemożliwił zwołanie 


światowego kongresu psychologów 


NOWY JORK (PAP). Stowa- 
rzyszenie psychologów amery- 
kańskich — organizacja liczą- 
ca 10 tysięcy członków, podałe 


do wiadomości, że rezygnuje 
z zamiaru zwołania międzyna- 
rodowego kongresu w Stanach 
Zjednoczonych z powodu ogra- 
niczeń policyjnych wprowa- 
dzonych w związku z osławio= 
ną ustawą Mac Carrana, 
Amerykańskie stowarzysze- 
nie psychologów zamierzało 


zaprosić na kongres międzyna- 
rodowy w Nowym Jorku 600 
psychologów z zagranicy, Pre- 
zes stowarzyszenia, prof. uni- 
wersytetu w stanie Illinois — 
Hant, oświadczył: „Z powodu 
trudności, z którymi spotykają 
się uczeni zagraniczni, usiłują- 
cy otrzymać pozwolenie na 
wjazd *do Stanów Zjednoczo- 
nych — stowarzyszenie doszło 
do wniosku, że nie może roze- 
słać zaproszeń”. 


go I uświadomienia politycz- 
nego pracowników. 

Ostatnio nagrody pieniężne 
i dyplomy od Zarządu Cen- 
trali Rolniczej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“ otrzy= 
mało 354 wyróżniających się 
pracowników spółdzielczości 
wiejskiej. 

Wśród wyróżnionych znaj- 
dują się sprzedawcy, pracow= 
nicy punktów skupu, zakładów 
przemysłowych, młynów, pra- 
cownicy oddziałów  okręgo- 
wych i powiatowych związ- 
ków gminnych spółdzielni Q= 
raz członkowie komisji rewi- 
zyjnych i komitetów człon= 
kowskich. 

Niezależnie od nagród I dy= 
plomów uznania CRS-u, wie- 
lv pracowników spółdzielczo= 
ści wiejskiej otrzymało nagro- 
dy Ministerstwa Handlu We- 
wnętrznego. 

Nagrody te przyznano tym 
pracownikom, którzy w naj- 
większym stopniu przyczynili 
się do wykonania z nadwyżką 
planu zaopatrzenia wsi w to- 


| Wary przemysłowe w I kwar- 


tale bieżącego roku. 


Trumanowskie Dachau 


Ustawa Mc Cąrrana, o bu- 
dowie obozów koncentracyj- 
nych w USA, wprowadzaną 
jest szybko w życie. Wielki 
obóz koncentracyjny w Tu- 
lelake, Modoc County, jest 
już prawie na nkończeniu. O- 
bóz ten, składający się ze 
139 oddzielnych budynków — 
wzniesiony został przy po- 
mocy specjalistów, sprowa= 
dzonych z państwa Adenaue- 
ra i z Japonii. Przy budowie 
czerpano wzory zarówno z 
hitlerowskiego, jak i z japoń- 
skiego budownictwa obozów 
śmierci. 

Podobne obozy koncentra- 
cyjne buduje się w szybkim 
tempie w stanach — Arizo- 
na, Oklahoma i na Florydzie, 
Miejscowości wybrane zosta- 
ły — również według wzo- 
rów faszystowskich — są to 


komicie przy tej robocie. 
Przy budowie zatrudniano 
tylko więźniów, skazanych 
na długoletnie kary. Cały 
szereg firm otrzymało za- 
mówienia na masowy wy- 
rób pasiaków, Kilka fabryk 
wyrabia więzienne „trepy“ — 
swego rodzaju amerykańską 
nowość z zakresu obuwnie- 
twa. Rozpoczęto również na 
szeroką skalę werbunek 
strażników więziennych, któ- 
rych wybiera się spośród 
„najpewniejszych ludzi“, zde- 
cydowanych wrogów komu- 
nizmu i pokoju. Więźniowie, 
na wzór hitlerowski, będą 
musieli ciężko pracować. 
Podzieleni będą na grupy po 
50 osób. Grup tych strzec 
będą łudzie, uzbrojeni w 
broń nowoczesną, nie wy- 
łączając bomb gazowych. 


uceahaloa 


Pierwszy amerykański obóz koncentracyjny dla ujarzmien ia idei. 
Zdjęcie z gazety „Daily Worker", 


skaliste, pustynne, względnie 


bagniste tereny, gdzie nie 
wygasa malaria. 
Dziennikarz amerykański 


William Parry i totograf Mel 
Kirkwood, zamieścili w no- 


wojorskim „Daily Worker* 
obszerny reportaż z budowy 
„Trumanowskiego Dachau 


w Tulelake*. Zdjęcia, zamie- 
szczone wi tym reportażu, 
przypominają dokładnie zdję- 
cia z hitlerowskich obozów 
śmierci. 

— Nasz pierwszy obóz 
koncentracyjny — oświadczył 
dziennikarzom jeden z bu- 
downiczych „Dachau* w Tu- 
lelake — niejaki Charles F. 
Craig — jest już prawie go- 
towy do przyjęcia „gości“, 
Nasz rząd zakrzątnął się zna- 


W promieniu kilkudziesię- 
ciu kilometrów od obozu u- 
sunięto całą ludność cywil- 
ną, rozebrano domy i szko- 
ły, jak również kościoły. O- 
grodzenia z drutu kolczastego 
nasycone zostaną prądem o 
największej, maksymalnej 
sile, tak, aby wszelka próba 
ucieczki mogła zakończyć się 
tylko śmiercią. 

Bankierzy amerykańscy 
zawiązali już nawet towarzy- 
stwo akcyjne, które zajmie 
się eksploatacją pracy więź- 
niów, naturalnie pod ochro- 
ną sił policyjnych. Praca 
przymusowa uwięzionych tu- 
taj „adwokatów pokoju* — 
oświadczył Craig — zamieni 
po latach pustynię w Tule- 
lake — w prawdziwą  „a- 


tychmiastowe 
i wycofanie ustawy Mc Car- 
rana. Biskup Oregonu — Be- 


ot 


merykańską dolinę Nilu“. Po 
przeprowadzeniu olbrzymich 
robót — naturalnie sposobem 
ręcznym — wyrosną na tym 
pustkowiu pola pszenicy, 
kapusty i cebuli. Roboty jest 
tutaj na jakie 48 lat — za” 
kończył Craig swój wywiad. 


- 
* + 


Dokładne wiadomości a 
budowie „gigantycznych, na 
skalę amerykańską“ — obo- 
zów śmierci dla obywateli a- 
merykańskich i nieamery- 
kańskich — dla zwolenników 
postępu i dla obrońców po- 
koju — wywołało burzę gnie= 
wu w Ameryce. Tysiące lu- 
dzi wysyła listy do Kon- 
gresu, do Trumana, o na- 
wstrzymanie 


niamin D. Dagwell, biskup 
Portlandu — Gerald Ken- 
nedy, oraz nadrabin  Port= 
landu — Julius J. Nodel — 
wystosowali do Trumana list 
otwarty, w którym protestują 
stanowczo przeciw budowie 
obozów koncentracyjnych w 
Ameryce. i 
* = Es 

„Wieże strażnicze obozu 
śmierci w Tulelake — są 
sygnałem ostrzegawczym dla 
narodi amerykańskiego. 
pisze nowojorski „Daily Wor- 
ker“. — Działajmy, dopóki 
nie jest za późno, dopóki 
obozy śmierci — te krwawe 
pochodnie faszyzmu — nie 
opanują naszego kraju". 
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Letni turnus brygad SP zo- 
stał już rozpoczęty. 
NA ZDJĘCIU: Jan Marci- 
niak t Józef Głowacki — 
przodujący junacy z bryga- 
dy SP, pracującej przy bu- 
dowie FSC w Lublinie, o- 
siągnęli ostatnio w swojej 
pracy 350 procent normy. 
CAF — fot. Wierucki 
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GŁOS ROBOTNICZY ` 
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„Plan pierwszego półrocza musi być w pełni wykonany 


Podstawowe branże przemy- 
słu włókienniczego, przemysł 
bawełniany i wełniany nie 
wykonały swych planów pro- 
dukcyjnych w ubiegłym mie- 
siącu. Spowodowało to, rzecz 
jasna, dalsze zwiększenie nie- 
doborów, powstałych już w 
pierwszym kwartale br. i u- 
trudniło pracę innym  gałę- 
ziom przemysłu, dla których 
przemysł bawełniany i weł- 
niany są dostaweami surowca 
w formie tkanin lub przędzy. 

Zadania, które muszą być 
wykonane przez przemysł ba- 
wełniany i wełniany są w 
pełni realne. Świadczy o tym 
fakt, iż szereg załóg od począt- 
kv roku, systematycznie, z 
miesiąca na miesiąc, realizuje 
swe plany i to często z po- 
ważną nadwyżką. A przecież 
piany produkcyjne w ZPB im. 
Róży Luksemburg, ZPB im. 
Waltera, ZPB im. Dzierżyń- 
skiego czy ZPB im. Dubois nie 
se budowane na innych zasa- 
dach aniżeli w Łódzkiej Tkal- 


ni, albo w Zakładzie „C“ ZPB 
im. Stalina. 


Podobną sytuację mamy w 
przemyśle wełnianym, gdzie 


ARTII 


obok zakładów, które wyko- 
nują i przekraczają plany, np. 
ZPW im. Reymonta, ZPW im. 
Łukasińskiego, czy ZPW im. 
Niedzielskiego, znajduje się 
szereg innych, których kie- 
rownictwa techniczne, organi- 
zacje partyjne i związkowe nie 
potrafią przełamać trudności, 
przeprowadzić pełnej mobili- 
zacji i pomóc skutecznie zało- 
gom w walce 'o plan. 


Niska wydajność 
i nadmierne postoje 


Jakie są podstawowe przy- 
czyny, powodujące niewyko- 
nywanie planów? y 

Omówić je wszystkie po ko- 
lei, oznaczałoby powtórzyć je- 
szcze raz to, co wiele już razy 
było omawiane, na co już 
przed dwoma laty wskazywa- 
ła Uchwała Biura Organiza- 
cyjnego KC naszej partii, co 
było treścią zaleceń i wska- 
zań egzekutywy KŁ. 

Jest jednak faktem nie pod- 
legającym dyskusji, iż wię- 
kszość wykazanych tam bra- 
ków i niedomagań w dalszym 


W toku szkolenia 
rośnie aktyw partyjny 


Jest kilka minut po godzi- 
nie 15. Zaczyna się właśnie 
zajęcie szkoleniowe kursu II 
stopnia w ZPB im. Gen. Wal- 
tera. Tematem zajęcia jest 
znaczenie zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami zgo- 
dnie z propozycjami Związ- 


` ku Radzieckiego. 


tow. Kazi- 
w sposób 
referuje 


Wykładowca, 
mierz Bronowski, 
prosty i zrozumiały 


zagadnienie. Po nim zabiera 
głos wielu styśijkczy: agitator 
Genowefa ska, dawna 


robotnica, a obecnie referent 


szkolenia zawodowego, Irena 
Stroińska, Stanisław Jab- 
czyński, Baranowska i inni. 


Wypowiedzi ich' świadczą, że 
zdają oni sobie sprawę z te- 
go, jak ogromne znaczenie ma 
zjednoczenie Niemiec. Widać, 
że wszyscy są do zajęcia 
przygotowani. Podkreślają 
znaczenie noty Zwiążku Ra- 
dzieckiego dla sprawy świato- 
wego pokoju. ww 

— Imperialiści chcą z Nie- 
miec Zachodnich zrobić ogni- 
sko nowej wojny. Radziecki 
projekt traktatu pokojowego 
krzyżuje plany podżegaczy — 
powiada tow. Bojewska. Słu- 
chacze dają wyraz zrozumie- 
niu, że tylko przez zjednocze- 
nie Niemiec, zawarcie z nimi 
traktatu pokojowego można 
mieć gwarancję trwałego po- 
koju. W dyskusji mówią to- 
warzysze o osiągnięciach Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, o tym, jak naród nie- 
miecki walczy: o pokój, Ci, 
którzy byli w czasie wojny na 
robotach w Niemczech, przy- 
pominają serdeczną pomoc i 
opiekę, jakiej doznawali ze 
strony komunistów niemiec- 
kich, prześladowanych przez 
hitleryzm. 

Wszyscy biorą udział w 
dyskusji. Słuchacze mówią też 
o tym, jakie .w tej sprawie 
przeprowadzają rozmowy z 
bezpartyjnymi, którzy bardzo 
interesują się problemem nie- 
mieckim. Wykładowca słucha, 
od czasu do czasu rzuca uwa- 
gi, wyjaśnia. 

* < LJ 

Na kurs II stopnia uczęsz- 
cza 28 towarzyszy. Uczestnicy 
kursu przerobili dokładnie re- 
ferat tow. Minca, broszurę 
„Imperializm — wróg ludzko- 
ści”, 4 zajęcia poświęcono Q= 
mówieniu projektu Konstytu= 


cji. Przedyskutowano również 
uchwałę KC w sprawie waro- 
stu i regulowania składu 
partii — mówi sekretarz pod- 
stawowej organizacji partyj- 
nej, tow. Stanisław Dorajczyk. 
Tow. Dorajczyk — to daw- 
ny robotnik farbiarni, który 
dzięki szkoleniu, dzięki usil- 
nej pracy nad sobą wyrósł na 
aktywistę partyjnego. Zna go 
i ceni cała załoga. Na zebra- 
niu wyborczym wybrany z0- 
stał sekretarzem organizacji 
partyjnej, Tow, Dorajczyk u- 
czy się w dalszym ciągu, re- 
gularnie uczęszczą na zajęcia 
do ośrodka szkoleniowego. 
Aktywistów, którzy wyrośli 
dzięki: szkoleniu ideologiczne- 
niu, którzy szkoląc się uzbroi- 
li się do walki z trudnościami, 
którzy umieją to szkolenie 
wiązać z codzienną walką o 
realizację planów produkcyj- 
nych — jest w Zakładach im. 
Waltera niemało. I właśnie 


'dzięki stałemu wzrostowi po- 


ziemu  łdeologicznego człon- 
ków organizacji — wzrasta 
stale autorytet organizacji 
partyjnej wśród załogi i jej 
zdolność mobilizacyjna. Zało- 
ga wykonała plan roczny, 
zrealizowała zadania I kwar- 
tału b. r. W toku walki o 
plan przyjęto do partii wielu 
przodujących robotników, któ- 
rzy dziś uczęszczają na kurs 
I stopnia. Przodująca robotni- 
ca, Helena Woźniak przoduje 
dziś w szkoleniu ideologicz- 
mym. Aż miło jest porozma- 
wiąć na ten temat z młodą 
robotnicą — mówi ona szcze- 
rze jak to dzięki szkoleniu o- 
tworzyły się jej oczy, jak dzi- 
siaj potrafi zwalczać wrogie 
piotki i podszepty. 

Agitator Genowefa Bojew- 
ska dzięki postępom w szko- 
leniu ideologicznym została 
sekretarzem oddziałowej or- 
ganizacji. Tow. Zagórowski, 
który nigdy nie opuszcza za- 
jęć, zawsze jest dobrze przy- 
gotowany, po zakończeniu 
kursu ma zostać wykładowcą 
I stopnia. Tow. Helena Sabi- 
nowska wyróżnia się w pracy 
społecznej. Dobre postępy ro- 
bi Marian Wójcik, starosta 
kursu. Nie dziwnego, że towa- 
rzysze z dumą pokazują ze- 
szyt, w którym wpisują swe 
uwagi z wizytacji kursów 
instruktorzy Komitetu Dziel- 
nicowego, Dnia 11 grudnia ub. 


roku zapisano: „Wykład jest 
na dobrym poziomie, wykła- 
dowea dobrze przygotowany, 
wciąga słuchaczy do dysku- 
sji“. Pod datą 5 lutego b. r. 
figuruje uwaga: „Metoda 
prowadzenia zajęć słuszna, 
wykładowca i słuchacze swo- 
bodnie rozmawiają ze sobą. 
Starać się jeszcze mocniej 
wiązać teorię z praktyką”. 


r ATS Gw)" 
Źródłem dobrych wyników 
kursu II stopnia w Zakła- 


dach im. Waltera jest to, że 
sekretarz podstawowej orga- 
nizacji traktuje szkolenie par- 
tyjne nie jako sprawę ubocz- 
ną, ale jako podstawowy ele- 
ment pracy partyjno - poli- 
tycznej. Sam zawsze rozma- 
wią z tymi, którzy nie byli 
obecni na zajęciu. Bardzo czę- 
sto wizytuje kurs. Rozmawia 
z towarzyszami, pobudza do 
lepszego, staranniejszego przy- 
gotowania się do zajęć. 

Ale też niesłuszne byłoby 
twierdzenie, że kierownictwo 
organizacji partyjnej nie u- 
strzegło się od żadnych błędów 
w tej dziedzinie. Kursy I stop- 
nia, na przykład, mają już o 
wiele gorsze wyniki. Na kur- 
sach tych wielu słuchączy, jak 
tow. tow. Płóciennik, Zieliński, 
Kolasiński, Grabela i mni, 
systematycznie opuszczają za- 
jęcia. Egzekutywa organizacji 
podejmuje na razie w tej 
sprawie ogólnikowe wnioski. 
Członkowie egzekutywy roz- 
mawiali wprawdzie z tymi to- 
warzyszami, ale nie reagują 
na to, że ich napomnienia nie 
przyniosły skutku. Kar par- 
tyjnych, które są również me- 
todą wychowawczą w- sto- 
sunku do towarzyszy, uchyla- 
jących się od szkolenia, egze- 
kutywa nie stosuje. Wyniki 
szkolenia nie są systematycz- 
nie omawiane na  posiedze- 
niach egzekutywy. Nie stosuję 
się również zwyczaju składania 
przez wykładowców  sprawo- 
zdań z ich pracy. Wszystkie 


te fakty nie zabezpieczają 
właściwej kontroli i analizy 
szkolenia partyjnego. Trzeba, 


aby egzekutywa usunęła te 
braki i więcej uwagi poświę- 
ciła kursom I stopnia, na 
których szkoli się większość 
członków organizacji partyj- 
nej. 

H. WRZESIŃSKA 


W Watiawskiej Fabryce Motocykli 


Warszawska Fabryka Motocy kli rozpoczęła w dniu 1 maja br. produkcję. 
NA ZDJĘCIU: montaż motocykli nd taśmie przeprowadzają monterzy: Lech Bartosiak i 
Zbigniew Kurczak. W głębi majster działu — kapitan rezerwy, 
wicz, który przeszedł szlak bojowy od Lenino do Berlina. 


Władysław Radziwono- 
CAF — fot, Nowosielski 


Ryszard Olasek 


kierownik Wydz. Ekonomicznego 
KŁ PZPR 


ciągu pokutuje w naszym prze- 
myśle, że nie zostały onę w 
pełni usunięte i stanowią bez- 
pośrednią przyczynę niewyko- 
nywania planów. 

Najpoważniejszym  niewąt- 
pliwie brakiem jest nieosią- 
ganie przez wiele zakładów 
planowanej wydajności, będą- 
ee rezultatem  niedostatecz- 
nych kwalifikacji zawodowych 
robotników, albo, i to bardzo 
często, wynikające z zaniżenia 
obrotów maszyn w stosunku 
do planu i obowiązujących 
dla danej klasy maszyn norm. 

Rzecz jasna, iż braki te ma- 
ją swe źródło w zaniedbaniu 
szkolenia zawodowego oraz 
braku troski o człowieka i 
maszynę ze strony naszego 
personelu technicznego, a 
przede wszystkim majstrów. 

Następnym z kolei powodem 
w hierarchii przyczyn, powo- 
dujących niewykonywanie pla- 
nów, są postoje. Likwidacja 
nadmiernych postojów i osią” 
gnięcie planowanej wydajnoś- 
ci na krosno i wrzeciono-go- 
dzinę, to gwarancja pełnej 
realizacji zadań, stojących 
przed przemysłem bawełnia- 
nym, 

Najlepiej mówią o tym cy- 
fry. Oto np. w przędzalniach 
średnioprzędnych osiągamy, w 
skali całego przemysłu, zaled- 
wie 94,6 proc. planowanej wy- 
dajności. Znacznie natomiast 
gorzej przedstawia się sytua- 
cja na tym odcinku w poszcze- 
gólnych zakładach. I tak 
przędzalnia średnioprzędna 
ZPB im. Harnama osiągnęła 
w I kwartale tylko 90,8 proc. 
planowanej wydajności, a 
ZPB im. I Dywizji 93,3 proc. 
Nieco lepiej kształtuje się 
wskaźnik wydajności w tkal- 
niach, ale i tam w szeregu za- 
kładów istnieją na tym od- 
cinku bardzo poważne re- 
zerwy, których uruchomienie 
i pełne wykorzystanie jest 
sprawą, nie cierpiącą zwłoki, 

Nie wolno jednak zapomi- 
nać o tym, że jeżeli tkalnie 
przemysłu bawełnianego mo- 
gą się poszczycić pewnymi o- 
siągnięciami w dziedzinie wzro- 
stu wydajności pracy, to zdo- 
bycze te zostają przekreślone 
nieprawdopodobną wprost i- 
lością godzin postojowych, 
które zamiast 6,89 proc. wyno- 
szą 13,01 proc. Najwyższy pro- 
cent postojów wykazują: Za- 
kład „C* ZPB im. Stalina — 
16,3 proc i ZPB im. Marchlew- 
skiego — 17,9 proc. Przekra- 
czają również zaplanowane 
postoje przędzalnie. Np. przę- 
dzalnie cienkoprzędne zamiast 
zaplanowanych 5,29 proc. ma- 


ja 7,48 proc., przędzalnie śred- 
nioprzędne mają postoje wyż- 
sze o 4,5 proc, a odpadkowe 
o 3,44 proc. 


Skończyć z beztroską 


Do uzyskania tych wysokich 
wskaźników postojowych w 
tkalniach „przyczyniły“ się w 
pewnym stopniu przędzalnie, 
które nie zawsze dostarczały 
im przędzy w odpowiedniej 
ilości, jakości i asortymen- 
tach. ` 

Trzeba jednak stwierdzić, że 
i kierownictwa poszczegól- 


nych zakładów oraz centralne 
zarządy nie doceniły kluczo- 
wego znaczenia przędzalń, nie 
potrafiły podjąć zdecydowanej 
walki o pełne wykonanie pla- 
nów w tych właśnie oddzia- 
łach, co w konsekwencji do- 
prowadziło do pogłębienia 
trudności, zarówno w przemy- 
śle bawełnianym jak i wełnia- 
nym, jedwabniczym i dzie- 
wiarskim. 

Pomimo braków, jakie ist- 
niały w związku z zaopatrze- 
niem w przędzę, w żadnym 
wypadku nie można tym u- 
sprawiedliwiać, jak to próbu- 
ją robić niektórzy kierownicy, 
niewykonania planów w tkal- 
niach. 

O wykonaniu planu, o wy- 
sokości jego wykonania decy- 
duje między innymi stosu- 
nek kierowniczego personelu 
do spraw planu. W większości 
wypadków plany miesięczne 
i kwartalne byłyby w pełni wy- 
konywane, gdyby aministra- 
cje i kierownictwo techniczne 
przejawiały więcej inicjatywy 
w kierunku poprawienia czy 
udoskonalenia procesów pro- 
dukcyjnych. Tymczasem właś- 
nie na brak inicjatywy, na 
swoistą bezduszność, na „urzę= 
dowanie'* zamiast operatyw= 
nej walki o plan natknąć się 
można codziennie i to w wię- 
kszości zakładów, 


Trzeba również stwierdzić, 
że i w poszczególnych wydzia- 
łaćh centralnych zarządów 
panuje często beztroski stosu- 
nek do tego, co dzieje się w 
zakładach pracy. Mamy prze- 
cież na terenie Łodzi zakłady, 
które od początku roku nie 
wykonują planów, Należą do 
nich: ZPDz im. Ofiar 10 Wrześ- 
nia, Zakłady im. PKWN, ZPW 
im. Gwardii Ludowej, ZPW 
im.  Bardowskiego, Łódzka 
'Tkalnia, przędzalnie średnio- 
przędne WZPB im. 1 Maja i 
ZPB im. Marchlewskiego oraz 
wiele innych. Tymczasem cen- 
tralne zarządy, które znajdują 
się w Łodzi i z którymi te za- 
kłady mają bezpośredni kon- 
takt, miast nieść pomoc zało- 
gom i kierownictwu, czynnie 
współdziałać w walce o plan, 
w większości wypadków ogra- 
niczają się do roli dysponen- 
tów, koordynatorów, bądź też 
rejestratorów istniejącego sta- 
nu rzeczy, 


Podtrzymać 
robotniczą inicjatywę 


Sprawą szczególnie ważną 
jest zwiększenie operatywnoś- 
ci poszczególnych wydziałów 
centralnych zarządów. Nie 
mogą one być tylko ośrodka- 
mi dyspozycyjnymi i zbiorni- 
cami sprawozdań, przesyłanych 
następnie do Ministerstwa, ale 
muszą stać się placówkami, 
w których zakłady, przede 
wszystkim nie wykonujące pl+- 
nów, znajdą pomoc i radę, 
wskazania, umożliwiające im 
przełamanie trudności. 

Wciąż jeszcze w większości 
zakładów, wśród ich kiero- 
wnictwa  administracyjnego i 
technicznego pokutuje „tecryj- 
ka“, jakoby współzawodnic- 
twem powinna się zajmować 
rada zakładowa 'i referat 
współzawodnictwa. Najwyż- 
szy czas skończyć z tym rozu- 
mowaniem. Dyrektor, inży- 
nier, kierownik, majster, se- 
kretarz organizacji podstawo- 
wej czy oddziałowej, każdy 
kto kieruje jakimkolwiek od- 
cinkiem pracy w zakładzie, jest 
odpowiedzialny za rozwój, ma- 
sowość i rezultaty socjalistycz- 
nego współzawodnictwa pra- 
cy. 

W wałce o plan rodzą się 
nowe, coraz to bardziej udo- 
skonalone metody pracy. Z 
inicjatywy przodujących ro- 
botników powstały trójki tkac- 
kie, trójki i czwórki przędzal- 
nicze. Podchwytywać tę ini- 
cjatywę, otaczać troskliwą o- 


pieką nowe, rodzące się dopie- 
ro formy pracy, zapewnić im 
ciągły rozwój i doprówadzić 
do ich upowszechnienia — oto 
bojowe zadanie i obowiązek 
dyrekcji, aparatu techniczne- 
go, kierownictw partyjnych i 
rad zakładowych. 

Wykonanie zadań III roku 
Planu 6-letniego wymaga kon- 
centracji i mobilizacji wszyst- 
kich sił. W walce tej nikomu 
nie wolno pozostać na uboczu. 
Na wszystkich spoczywa od- 
powiedzialność za. pełne wy- 
konanie planów produkcyjnych 
od robotnika począwszy aż 
do dyrektora naczelnego. I 
z tego muszą zdawać sobie 
sprawę wszyscy członkowie 
partii, wszyscy sekretarze od- 
działowych i podstawowych 
organizacji partyjnych. 

Sekretarze organizacji par- 
tyjnych muszą czuć się od- 
powiedzialnymi za wykonanie 
planów na równi z dyrektora- 
mi zakładów. Muszą zrozu- 
mieć, że ich zadania, ich praca 
polega na politycznym zabez- 
pieczeniu realizacji planów, na 
zmobilizowaniu i porwaniu za 
sobą wszystkich robotników i 
pracowników umysłowych do 
coraz to wydajniejszej pracy. 
Nasze podstawowe organizacje 
partyjne muszą być siłą kie- 
rowniczą walki o plan, sku- 
piającą wokół siebie najlep- 
szych, najbardziej ofiarnych i 
oddanych sprawie budowy fun- 
damentów socjalizmu człon- 
ków załogi. 

Te same zadania stoją przed 
sekretarzami Komitetów Dziel- 
nicowych. Pełne wykonanie 
planu przez zakłady znajdu- 
jące się na terenie dzielnicy 
winno stać się codzienną tro- 
ską sekretarza KD 'i całego 
Komitetu Dzielnicowego, — 
Plan pierwszego półrocza III 
roku Sześciolatki musi być 
w pełni wykonany! Hasło to 
winno przyświecać wszyst- 
kim członkom partii, wszyst- 
kim  instancjom partyjnym 
na terenie Łodzi w ich co- 
dziennej pracy, w ich walce o 
jego realizację. 


„Dziwna zabawa“ pana Baylot 


Monsieur Baylot, prefekt po- 
licji paryskiej, studiuje kul- 
turę atlantycką w oparciu o 
instrukcje ambasady amery- 
kańskiej w Paryżu, Wpływ o- 
kupujących Francję twórców 
kultury zbrodni na pana Bay- 
lot zaznacza się wyraźnie w 
wystąpieniach p. prefekta po- 
licji, 

W październiku ubiegłego 
roku pan Baylot odegrał rolę 
arbitra sztuk plastycznych i 
usunął z wystawy Salonu Je- 
siennego w Paryżu obrazy ar- 
tystów francuskich, walczą- 
cych o pokój, gdyż „mogłyby 
stanowić propagandę pozosta- 
jącą w bezpośrednim konflik= 
cie z wysiłkami rządu". Wol- 
ne miejsca mają wypełnić 
dzieła... Otto Abetza, główne” 
go szpiega hitlerowskiego we 
Francji, obecnie pensjonariu- 
sza więzienia w Loos. Reak- 
cyjną prasę francuską obieg- 
ła już wiadomość, że wystawa 
prac malarskich Otto Abetza 
ma być wkrótce otwarta „w 
jednej z paryskich galerii na 
lewym brzegu Sekwany“. 

Ostatnio pan Baylot prze- 
rzucił się w dziedzinę sztuk 
teatralnych. 


W teatrze paryskim „L'Am-= 
bigu“ miała się odbyć pre- 
miera sztuki pt. „Pułkownik 
Foster przyznał się do winy“. 
Sztuka, napisana przez postę- 
powego pisarza, Roger Vail- 
land, demaskuje zbójecką ro- 
lę interwentów amerykańskich 
w Korei. 


Na kilka godzin przed pre- 
mierą prefektura paryska, na 
zarządzenie Baylot, wydała 
nakaz natychmiastowego zam- 
knięcia teatru pod pretekstem 
rzekomych braków w instala- 
cjach przeciwpożarowych na 
selt *etralnej. Kiedy wreszcie 
doszło do wystawienia sztuki, 
faszystowskie bojówki de 
Gaulle'a usiłowały przerwać 
przedstawienie. Pana Baylot, 


nieomylnego w sprawie inter- 
pretacji wszystkich kanonów 
atlantyckiej kultury, ustalo- 
nych przez członków amery- 
kańskiej ambasady, nie wzru= 
szyłą fala protestów przeciw 
bezprawiu paryskiej policji, 
Pan Baylot zlekceważył opi= 
nię związku zawodowego au* 
torów i kompozytorów drama 
tycznych, związku zawodowe= 
go pracowników gazowni i €- 
lektrowni, członków zespołu 
teatru „L'Espoir“, związku dy= 
rektorów teatrów paryskich 
i wielu innych organizacji. 
Nawet reakcyjna prasa fran- 
cuska jest poważnie zakłopo* 
tuna tym nowym aktem bru- 
talnej ingerencji umerykań- 
skieh  „kulturtraegerów* w 
sprawy francuskiej sztuki te= 
atralnej. Gazeta „Figaro“ nie- 
śmiało przyznała, że „co naj- 
mniej niewłaściwe ze strony 
władz było łączenie troski o 
bezpieczeństwo widzów z wy- 
daniem zakazu odegrania 
sztuki, „Combat“ stwierdził: 
„Nie chodzi nam o zapatrywa- 
nia Vaillanda. Chodzi nam na- 
tomiast o zwykłe prawo za- 
gwarantowane w konstytucji, 
zezwalające na swobodne wy- 
rażanie swych myśli... Wezo- 
raj usuwano obrazy z Salonu 
Jesiennego, dziś zakazuje się 
sztuki, która może przyprawić 
o szok naszego atlantyckiego 
partnera. Stoimy wobec no- 
wych perspektyw. Kiedy więc 
możemy oczekiwać rozpoczę- 
cią działalności komisji dla ba- 
dania poglądów anty-atlantyc 
kich...“ 

„Nie znają się na sztuce — 
pomyślał p. Baylot. — A swo= 
ją drogą, kiedy wreszcie bę- 
dzie można stworzyć we Fran- 
cji taką komisję badania dzia 
łalności anty-atlantyckiej?..." 


ED 


Spółdzielcy w Jackowicach rozwijają hodowlę bydła 


Jesienią 1950 roku "w Jacko- 
wicach w pow. łowickim po- 
wstała spółdzielnia produk- 


cyjna. Gospodarstwo zespoło- 
we obejmuje tu ogółem 205 
ha, w tym 17,18 ha łąk  Zni- 
szczone zabudowania gospo- 
darcze, brak koniecznych na-= 
rzędzi 1 inwentarza nie wró- 


wzorowej, wydajnej obory 
stało się jednym z najważniej- 
szych zadań organizacji par- 
tyjnej i zespołu spółdzielców. 

Cały inwentarz spółdzielni 
w 1950 r. stanowiły 24 krowy 
z jałowizną. Stopniowo je- 
dnak dzięki zharmonizowanej 
współpracy organizacji par- 


Walenty Szkopiak, oborowy spółdzielni produkcyjnej w Jac- 
kowicach, obok krowy - rekor dzistki, która daje 30 litrów 
mleka dziennie. 


żyły — zdawało się — szyb- 
kiego rozkwitu spółdzielni, ale 
członkowie jej zabrali się z 
energią do pracy. 


Duży obszar łąk stwarza dla 
spółdzielni produkcyjnej w 
Jackowicach pomyślne warun- 
ki hodowli. Członkowie spół- 
dzielni zdawali sobie sprawę, 
że wzrost hodowli wiąże się 
ściśle ze wzrostem dochodu z 
gospodarstwa. Założenie więc 


Jedziemy na nowe, na lepsze... 


Już z dala widać na boczni- 
ey kolejowej w Łasku wago- 
ny, przybrane zielenią i kwia- 
tami. Z wewnątrz dochodzi o- 
żywiony gwar, przerywany od 
czasu do czasu poszczekiwa= 
niem psa. Przy wejściu do 
wagonu stoi grupka ludzi 

— A no, jedziemy na Za- 
chód — odpowiada na pytania 
ciekawych chłopów Leon Ru- 
szkowski, małorolny z groma- 
dy Dobków, gmina Wodziera- 
dy. — Ziemi mamy mało, trud- 
no i ciężko wyżyć na swoim, 
to jedziemy na nowe, na lep- 
sze. 

Rozgadał się Ruszkowski na 
dobre. Opowiada, jak to grunt 
u niego miejscami piaszczysty, 
toi mało co się zebrało z pola, 
Trudno było wyżyć na tym 
skrawku ziemi z żoną, dwoj- 
giem dzieci i małoletnim ku- 
zynem, Dlatego po zapoznaniu 
się z uchwałą rządu w spra- 
wie akcji osiedleńczej posta- 
nowił wyjechać z rodziną przez 
Pruszcz Gdański do PGR w 
Trutnowie. 

Byliśmy tam już — powiada 
Ruszkowski. — Wysłała mnie 
najpierw gmina jako sołtysa 
gromadzkiego, żebym ną wła- 
sne oczy obejrzał, jak tam to 
wszystko wygląda. Pojecha- 
łem, rozmawiałem z dyrekto- 
rem i z robotnikami. Wszysce” 
bardzo sobie chwalą żywot w 
PGR. Oglądałem pomieszcze = 
nie, w którym zamieszkam. 
Pokój z kuchnią, a poza tym 
w majątku miejsce na inwen- 


. tarz. Zabieram z sobą, jak wi- 


dzicie, całą rodzinę i inwen = 
tarz — krowę, 5 świń, 2 ow= 
ce, drób, no i swoje „graty“, 


Ruszkowski widział wszyst 
ko na własne oczy. Wie już 
teraz dokładnie, jakie będzie 
miał warunki. Będzie ubez- 
pieczony, dostanie dodatek ro- 
dzinny, to i po co ma siedzieć 
na piaskach i męczyć się. 


— Sąsiedzi już idą w moje 
ślady. Ot, tam, w drugim wa- 
gonie, jedzie ze mną mój są- 
siad. 


— Pewnie, że jadę — wtrą- 
ca się do rozmowy Andrzej 
Czuch, chłop z gromady Ju- 
lianów. Biorę przykład z sołty- 
sa FRuszkowskiego, a zresztą 
mój syn, Bogdan, który jest 
traktorzystą na Ziemiach Za- 
chodnich, stale pisze do mnie: 
„Tato przyjeżdżaj, bo tu le- 
piej, jestem  przodownikiem 
pracy i zarabiam około 1.000 
złotych*. 


Przesiedleńcom pomogła wy- 
datnie służba kolejowa, a 
szczególnie magazynier To- 
massi. Ruszkowski zresztą nie 
jest pierwszy — z Łasku wy- 
jechało już kilka wagonów z 
przesiedleńcami w, poprzednich 
dniach, a teraz znowu przygo- 
towuje się transport chłopów 
z Kolumny. 


No, a potem wyjadą jeszcze 
sąsiedzi, którzy mi pomagali 
w ładowaniu — dorzuca Ru- 
szkowski — Stanisław Domi- 
niak—1-hektarowy gospodarz, i 
Eugeniusz Pietras — bezrolny, 
obydwaj z Dobkowa. Obiecali 
mi przy pożegnaniu, że się 
niedługo zobaczymy w woje- 
wództwie gdańskim. 
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Doskonałe warunki, jakie 
stwarza rząd Polski Ludowej 
dla osiedleńców na Ziemiach 
Zachodnich, powodują, że co- 
raz więcej rolników, nie ma- 
jących dostatecznej ilości zie- 
mi, nie mogących podnieść 
swej produkcji na wyż- 
szy poziom, wyjeżdża na Zie- 
mie Zachodnie, aby w nowych 
warunkach poprawić sobie 
byt. Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że wyjeżdżający chłopi, 
poza daleko idącą pomocą ma- 
terialna ze strony państwa, 
mają możliwość wyboru miej- 
sca osiedlenia, mogą pracować 
w Państwowych Gospodar - 
stwach Rolnych, stać się 
członkami spółdzielni produk- 
cyjnych lub też otrzymać na 
własność gospodarstwa do 15 
ha użytków rolnych. 

Uchwała rządu w sprawie 
akcji przesiedleńczej  wzbu - 
dziła duże zainteresowanie 
wśród chłopów. Trzeba, aby 
na terenie naszego wojewódz- 
twa została ona szerzej upow- 
szechniona, aby więcej niż do- 
tychczas chłopów małorolnych 
i bezrolnych wyjechało na Zie- 
mie Zachodnie, zapewniając 
tam sobie lepsze warunki ży- 
cia i przyczyniając się do peł- 
nego zagospodarowania tych 
ziem. 

Z. RUTA 


_tyjnej z członkami spółdzielni, 
współpracy z POM i instruk- 
torem hodowlanym, hodowla 
zaczęła rozwijać się w co- 
raz szybszym tempie. 

W roku 1951 za uzyskane 
kredyty państwowe dokupio- 
no kilka sztuk bydła i stan in- 
wentarza żywego wzrósł do 
liczby 33 krów i dwóch bu- 
hajów. Udój roczny obory wy- 
niósł 90 tysięcy litrów, a prze- 
ciętna roczna wydajność od 
krowy sięgała 2.200 litrów, 

Zysk z obory w ciągu trzech 
kwartałów 1951 r. wzrósł © 
78.000 zł. Osiągnięto także bo- 
gaty przychód — 4 jałowice 
cielne, dwie młode jałówki i 
dwa cielaki. Można się rów- 
nież było poszczycić jedną 
krową rekordzistką „Beją”, 
która dała 5.400 litrów mleka 


o zawartości 3,45 proc. tłusz= 
czu, 


Dotychczasowe osiągnięcia 
obory w Jackowicach są w 
dużej mierze zasługą brygady 
oborowej. Brygadier Walenty 
Szkopiak jest pracownikiem 
sumiennym i dobrym hodow= 
cą. 

W skład brygady oborowej 
wchodzą dojarki: Helena Sta- 
chlewska, Jadwiga  Kolasie- 
wicez i Stanisława Szkopiak, 
Każda z nich ma przydzieloną 
grupę krów, które oporządza 
i pielęgnuje. Wychowem 1 
pielęgnacją młodych sztuk 
zajmuje się sam brygadzistą. 

Spółdzielcy przy rozwijaniu 
hodowli pomyśleli również a 
starannym przygotowaniu ba= 
zy paszowej, Plan zasiewów 
paszy na rok 1952 przedsta- 
wia się następująco: 8 ha ko- 
niczyny, 14 ha lucerny, 17 ha tas 
ki, 4 ha buraków, liście bura= 
ków cukrowych z 5 ha planta= 
cji 3 ha wyki. Poplony prze- 
widziane są na obszarze 30 
ha. Tak przygotowana baza 
paszowa zapewni pomyślne 
warunki dla dalszego rozwoju 
hodowli. 


Na marginesie należy dodać, 
że również doskonale rozwi- 
nięta hodowla na działkach 
przyzagrodowych przynosi 
spółdzielcom poważne docho- 
dy — 32 członków spółdzielni 
hoduje 40 krów, 100 świń, 20 
macior, 10 owiec i znaczną 
ilość drobiu. 


Osiągnięcia spółdzielni pro= 
dukcyjnej w Jackowicach są 
w dużej mierze zasługą jej 
przewodniczącego, tow. Józe= 
fa Olszewskiego. Spółdzielcy 
zdają sobie sprawę z tego, że 
coraz szerszy rozwój hodo= 
wli w spółdzielni zwiększać 
będzie jej dochodowość, a tym 
samym i ich własne zyski, 
Wiedzą również, że obowiąz- 
kiem pracującego chłopa jest 
zapewnienie miastu jak naj- 
większych ilości mleka i arty- 
kułów mleczarskich, 


5 M. M. 


Czyn Zlotowy młodzieży 
ZPB im. Marchlewskiego 


Z każdą godziną w Zakła” 
dach im. Marchlewskiego 
zwiększa się liczba młodzieży, 
biorącej udział w Czynie Zlo- 
towym. W ciągu kilku dni 
wzrosła ona z 257 do 460 osób, 
Nieprzerwanie napływają no- 
we meldunki o nowych przy- 
kładach ofiarności i ambicji 
naszej młodzieży, pragnącej 
uczestniczyć we wspaniałej 
manifestacji siły i potęgi mło- 
dych budowniczych Polski Iu- 


dowej. 

Przodująca trójka tkacka 
Krystyny  Kędziak osiągała 
128 proc, lecz postanowiła 


dać jeszcze więcej produkcji 
przez podniesienie wydajności 
o dalsze 3 proc. Prządki Olej- 
nicząk i Piotrowska zobowią- 
zały się wyrabiać 112 prog. 
bazy, tj. podwyższyć wydaj: 
ność o 3 proe, Brygada im. 
Nikosa Beloiannisa, ZMP-owcy 
ze skubalni, dadzą również po- 
nadplanową produkcję. 

Ale podjąć zobowiązania — 
to jeszcze nie wszystko. Trze- 
ba stworzyć odpowiednie wa» 


Jrunki dla ich realizacji, Orga- . 


nizacja partyjna i kierownic- 
two wespół z majstrami, ak- 
tywem młodzieżowym i kobie- 
cym zastanawiają się więc na 
wspólnych naradach nad zwal- 
czeniem trudności. 


Wiele młodych prządek po- 
szło za przykładem Heleny 
Pachnik, która z obsługi 12 


maszyn przeszła na 24 
Członkinie ZMP Helena 
Sieczka i Maria Pach- 


nik, siostra Heleny, objęły pa 
20 maszyn i teraz obsługują 
we trzy wszystkie zgrzeblar= 
ki na sali 3 B. Powstały też 
trójki na wrzecionach i dwój- 
ki na ciągarkach. Przodują 
w nich ob. ob. Piechalak i 
Witkowska. Zespoły powstały 
również u majstra Walęcika 
i w oddziałach przygotowaw= 
czych. Pozostają jednak w ty- 
le prządki oraz majstrowie z 
oddziału maszyn  obrączko+ 
wych. I oni powinni wzmóc 
wysiłki i pracować po now 
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Inicjatywie GKKF organizo- 
wania korespondencyjnych za- 
wodów lekkoatletycznych, do- 
stępnych dla wszystkich spor- 
towców bez względu na posia- 
daną klasę — należy jedynie 

ij e SOD 


Ostaszkiewicz  (Głuchoniemi) 
podczas pchnięcia kulą. 


przyklasnąć. Zawody stały się 
najbardziej masową imprezą w 
tej gałęzi sportu, 

Nic też dziwnego, że na bież- 
ni, rzutni i skoczni widzieliś- 
my w niedzielę szereg nowych 
zawodników, rokujących na- 
dzieję, że staną się oni wkrót- 
ce godnymi następcami na- 
szych kadrowiczów. 

Ogółem na obu stadionach 
„Włókniarza* startowało w 
niedzielę około 360 zawodni- 
ków, w tym około 100 kobiet. 
Łódź zaliczono 


do najsilniej- 
szych okręgów wraz z War- 
szawą, Gdańskiem,  Wrocła- 
wiem, Szczecinem, Pozna= 


niem, Krakowem i Bydgosz- 
czą. Wyniki zawodów kore- 
spondencyjnych zaliczone są 
do trójboju lekkoatletycznego 
na SPO na szczeblu kół spor- 
towych. 

Najlepsze wyniki osiągnęli 
zawodnicy na stadionie przy 
Al. Unii. A oto one: 


KONKURENCJE KOBIECE: 

60 m: Słomczewska (Włók- 
niarz) 8,2 przed Sawicką (O- 
gniwo) 8,5. 


Skok w dal: Słomczewska 


Z ligową drużyną „Włókniarz“ 
coraz gorzej... 


Dużo sobie obiecywano po 
meczu o Puchar Zlotu pomię- 
dzy „Włókniarzem“ a  „Bu- 
dowlanymi'. Spodziewano się, 
że łodzianie przerwą wreszcie 
złą passę i zaczną zdobywać 
punkty. Niestety, stało się ina- 
czej. Poziom meczu był b. ni- 
ski. Główną winę ponosi za to 
drużyna „Włókniarza“, z któ- 
rej na wyróżnienie zasłużyli 
jedynie Stusio i częściowo 
Włodarczyk. Napastnicy łódz- 
cy z reguły piłki podawali 
przeciwnikowi, grając zbyt 
„Szeroko“, Zawiedli całkowicie 
Baran, Zygmuncik, Miller, a 
nawet Wapiennik, który ostat- 
nio gra poniżej swej normal- 
nej formy. 


iłody Kowalec to dopiero 


zadatek na dobrego piłkarza. 
Bramkarz Foryś również nas 
nie zachwycił. 


Dwie bramki 


Mistrz Spartakiady — 
Janicki startuje 
jutro w Łodzi 


Jutro, o godzinie 18, na torze 
kolarskim w Helenowie odbę- 
dą się torowe zawody kolarskie 
o średniodystansowe mistrzo- 
stwo Łodzi. 

W zawodach obok najlep- 
szych torowców łódzkich wez- 
mą również udział mistrz 
Spartakiady, Janicki (Wro- 
cław), oraz Marchwiński, 


Weronika Kotlicka — przodujący sołtys 


powiatu łódzkiego 


Nie ma bodajże mieszkańca 
gminy Kruszów, w powiecie 
łódzkim, który by nie znał We- 
roniki Kotlickiej, sołtysa gro- 
mady Tuszynek Poduchowny. 
Jest ona przodującym  sołty- 
sem na terenie gminy i pierw- 
szym  sołtysem-kobietą w po- 
wiecie łódzkim. 

Dzięki jej wytężonej pracy 
Tuszynek Poduchowny stał 
się pod każdym względem wzo- 
rową gromadą. Wszystkie zo- 
bowiązania wobec państwa 
chłopi tutejsi wypełniają chęt- 
nie, przedterminowo i z fad- 
wyżką. Gdy inni sołtysi na- 
trafiają w swych gromadach 
na trudności, sołtys Kotlicka 
natychmiast samorzutnie spie- 
szy im z pomocą. Bierze udział 
we wszystkich akcjach, nie 
przerwie rozmowy z gospoda- 
rzem, dopóki go nie prze- 
kona o słuszności postanowień 
władzy ludowej. 

Kotlicka nie lęka się wro- 


ga klasowego, na każdym 
zebraniu lub w rozmowach 
prowadzonych z chłopami, 


śmiało demaskuje jego szkod- 
liwą działalność. 

— Dwa lata temu zapropo- 
nowano mi stanowisko sołtysa. 
Lękałam się, że nie podołam 
tym obowiązkom — opowiada 
Kotlicka — A teraz, prócz soł- 
tysostwa, pracuję w charakte- 
rze referenta w Prezydium 
GRN. Tak wychowałam miesz- 
kańców gromady, że już rozu- 
mieją, iż obowiązki wobec pań- 
stwa są prawem i wypełniają 
je chętnie  Zrozumieli słusz- 
ność zarządzeń władzy ludo- 
wej. widzą tworzące się nowe, 
szczęśiiwe jutro Polski Ludo- 
wej. : à 

W celu uczczenia 60 roczni- 
cy arodzin Prezydenta RP Bo- 
lesława Bieruta gromada zobo- 
wiązała się wykonać w 120 
proc. obowiązkową dostawę 
żywca, skrócić o 2 dni roboty 
przy siewach wiosennych, a 
kobiety przyrzekły podnieść 
wydajność plonów z hektara 
przez tępienie chwastów i sta- 
ranną pielęgnację roślin. 


m_n a 


trzeba zapisać na jego konto. 

Do przerwy gra toczyła się 
z przewagą gości. W 16 min. 
łatwy strzał Powały przepuś- 
cił Foryś. W 20 min. za faul 
na polu karnym łodzian sę- 
dzia podyktował wolny pośre- 
dni i po zamieszaniu Grzywocz 
zdobył drugą bramkę dla „Bu- 
dowlanych*. Zaznaczyć nale- 
ży, że Foryś bronił tym ra- 
zem... mogą. Dalsza przewa- 
ga gości nie przyniosła im 
zmiany wyniku. 

Po zmianie boisk u  „Bu- 
dowlanych* zamiast Spodziei 
zagrał Januszek, a u łodzian 
Wiazło zastępuje Paceś. Zmia- 
na ta dla „Włókniarza“ wyszła 
na dobre, gdyż już goście nie 
mieli takiej przewagi.  „Bu- 
dowlani* nie wytężali się zbyt-. 
nio. W 27 min. słabo grają- 
cego Millera zastąpił Dłu- 
żniewski, a Baran przeszedł do 
ataku, Wapiennika cofnięto do 
pomocy. 

Zawody prowadził sędzia 
Kukucki z Gdańska. Widzów 
około 3.500. 

Zespoły wystąpiły w nastę- 
pujących składach: 

„Włókniarz“: Foryś, Baran, 
Stusio, Włodarczyk, Pietrzak, 
Miller, Hogendorf, Wlazło 
(Paceś), Wapiennik, Kowaleci 
Zygmuncik. 

„Budowlani“: 
mański, Janduda, Król, Grzy- 
wocz, Glanc, Kulik, Powała, 
Spodzieja (Januszek), Pilarek. 


Janik, Kar- 


Siewy ukończono na 2 dni 
przed terminem, a nad dalszym 
realizowaniem powziętych 
przez gromadę zobowiązań pil- 
nie czuwa sołtys Kotlicka. W 
dniu rocznicy urodzin Prezy- 
denta była Jego gościem. 

— Był to wielki dzień w 
moim życiu — mówi Kotlicka. 
Prezydent serdecznie rozma- 
wiał z chłopami i robotnikami, 
cieszył się z ich osiągnięć. Uści- 
skał moją dłoń i życzył szczę- 
ścia całej gromadzie. Nastrój 
był bardzo serdeczny. Prezy- 
dent i członkowie rządu za- 
siedli do stołu wspólnie z na- 
mi. Czułam się bardzo szczę- 
śliwa, a w duchu postanowi- 
łam, że będę jeszcze lepiej 
pracować zarówno zawodowo, 
jak i społecznie. 

Kotlicka powołała do życia 
w swej gromadzie koło gospo- 
dyń, które rozwija się bardzo 


pomyślnie. W święto 1 Maja 


mionych chłopów. Obecnie 
Kotlicka organizuje koło go- 
spodyń w gromadzie Grabina 
Wola. Gromada ta w każdej 
akcji pozostaje w tyle. Ma tu 
jeszcze poważne wpływy wróg 
klasowy. Kotlicka po pracy u- 
daje się do Grabiny Woli i u- 
świadamia jej mieszkańców. 
Postanowiła sobie, że pomoże 
tamtejszym chłopom  zdema- 
skować wroga klasowego, a 
wtedy będą - oni wykonywać 
obowiązki wobec państwa tak 
ofiarnie, jak czynią to chłopi 
jej gromady. 

Już dzisiaj w Tuszynku Po- 
duchownym są chłopi, którzy 
myślą o porzuceniu Stare), 
zacofanej gospodarki indy- 
widualnej i przejściu na no- 
wą, przynoszącą im korzyści — 
gospodarkę zespołową Trzeba 
więc, ażeby organizacja par- 
tyjna pomogła im, a niewątp!i- 
wie wkrótce powstanie tu 
pierwsza na terenie gminy 
spółdzielnia produkcyjna. 


członkinie tego koła odegrały 
sztukę, ukazującą chytrość ku- 
łaków i naiwność nieuświado- 


S. LEWANDOWSKI 
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4,85 przed Łączyńską  (Spój- 
nia) 4,0. 
Rzut dyskiem:  Peskówna 


(Włókniarz) 33,21 przed Smól- 
ską (Spójnia) 29,03. 

KONKURENCJE MĘSKIE: 

1.000 m juniorzy: Maciejew- 
ski (Włókniarz) 2:47,7 przed 
kolegą klubowym  Tokarskim 
2:50. 

1.000 m seniorzy: Derwinis 
(Włókniarz) 2:45,2 przed Bie- 
leckim (WCM) 2:45,9. 


Kula: Sula (WCM) 11,66 
przed Bochenkiem (GWKRS) 
10,65. 


Skok wzwyż: Cywiński 1,75 
przed Neumanem (obaj Ogni- 
wo) 1,70. 

100 m: Puchowski 11,4 przed 
Wyrazem (obaj Włókniarz) 
Ellina 
3.000 m: Malasiewicz (Stal 
Radomsko) 9:52,6 przed Kusz- 
telakiem (Spójnia) 9:53,6. 


W CAŁYM KRAJU 

W Warszawie startowało po- 
nad tysiąc osób. 

Ze wzgiędu na złe warunki 
atmosferyczne uzyskano mier- 
ne wyniki. Wyróżnić należy 
jedynie juniorkę Łuczyk ze 
„Spójni*, która w biegu na 
60 m uzyskała czas 7,8 sek. 0- 
raz Wituiskiego (TPD Nr. 6), 
który wygrał 1.000 m w czasie 
2:33,1. 

W Toruniu startowało ok. 
1.000 zawodników. Najlepsze 
wyniki uzyskali  Cerwczak 
(AZS) na 1.000 m — 2:46,2 oraz 
Tuszyński na 3.000 m 9:32,6. 

W Szczecinie w zawodach 
brało udział 160 osób, w tym 
50 kobiet. Najlepsze wyniki u- 
zyskali: Spychalski AZS w 
skoku wzwyż — 180 em oraz 
Kozłowski (AZS) w biegu na 
3 km — 9:21,7 sek. 

W Gdańsku najlepsze wyni- 
ki uzyskali: Jurewicz  (Bu- 
dowlani) w skoku wzwyż — 
179 cm, a wśród kobiet Biał- 


"Na boiskach I ligi 


w kraju 
W niedzielny spotkaniach 
o Puchar Zlotu „Górnik* (Ra- 
dlin) zwyciężył poznanskiego 
„Kolejarza“ 1:0 (0:0). _ „Kole- 
jarze* poznańscy mieli przez 


cały czas meczu wyraźną 
przewagę, jednak napastnicy 
strzelali niecelnie. 

* * a. 
W Chorzowie warszawski 
„Kolejarz* odniósł zasłużone 


zwycięstwo nad „Unią“ 3:0 

(0:0). Zwycięzcy przewyższali 

przeciwników zgraniem i 

szybkością, Ata e 
= = * 

W Krakowie „Gwardia“ wy- 
grała z „Ogniwem" (Bytom) 
2:1 (0:0). 

Zawody stały na dobrym 
poziomie i były bardzo emo- 
cjonujące. „Gwardia* prze- 
wyższała przeciwnika lepszą 
grą techniczną i zgraniem. 

+% + 


W drugim meczu w Krako- 
wie OWKS wygrał z „Bu- 
dowlanymi* (Gdańsk) 5:0 
(2:0). Gra stała na dobrym 
poziomie. OWKS  przeważał 
przez cały czas meczu. 


„Robotnicy mieszkają w ja- 
mach wyrytych w ziemi, w ja- 
mach tych urządzone są po 
obu stronach nary, nie ma na 
nich słomy ani sienników; pod 
bokiem — deska, pod głową 
zwinięta pięść“. — Tak pisał 
w latach 60-tych ubiegłego stu- 
lecia znany rosyjski krytyk- 
publicysta Dobrolubow w ar- 
tykule zatytułowanym „Próba 
oduczenia ludzi od jedzenia, 
od czego często ludzie umie- 
rają jak muchy“. Artykuł o- 
pisywał los grupy robotników, 
zatrudnionych przy budowie 
kolei na pustym stepie po- 
między Wołgą a Donem. Po- 
suwała się naprzód grupa ro- 
botników. wydłużała się od- 
noga kolejowa, łącząca te obie 
rzeki w miejscu ich najwięk- 
szego zbliżenia. 

W ostatnich latach poprzez 
step, pomiędzy Wołgą i Donem 
posuwały się również grupy 
robotników. Ale po ich przej- 
ściu nie pozostawała wąska 
wstęga stalowych szyn lecz 
potężny kanał żeglowny. A pię- 
kne, nowe miasteczka i osied- 
la robotnicze, wyposażone we 
wszystko, co stanowi istotę 
miasta, jakże zasadniczo róż- 
nią się od ponurego obrazu z 
czasów carskiej budowy. 

Kiedyś Kozacy dońscy prze- 
prawiali się z Donu na Wołgę 
swymi czajkami, wykorzystu- 
jac dopływ Wołgi, Kamyszyn- 
kę i dopływ Donu, Iłowlę. Od- 
ległość między tymi rzekami 
wynosiła tvlko pięć kilome- 
trów. na dystansie których 
przetaczano czajki na rolkach. 
Później Piotr I usiłował połą- 
czyć te rzeki kanałem Przy- 
słał tu 35 tysiecy żołnierzy, 
zbrojnych w łopaty i taczki. 
Ale wykonaniu tego zamiaru 
stanęła na przeszkodzie woj- 
na ze Szwedami. zaś nastepcy 
nie myśleli już o tym. * Wręcz 
odwrotnie, uważali — jak to 
powiedział kniaź Golicyn gu- 
bernator kazański — że „grze- 
chem jest A= to. co Bóg 

yli. Wołgę z 


rozdzielił“, 
Donem. 
Lata rewolucji i budowy so- 


360 lekkoatletów walczyło w Łodzi w Zawodach Korespondencyjnyc 


kówna (Spójnia), która w bie- 
gu na 60 m uzyskała czas 8,1. 

W Gdyni najlepszy wynik 0- 
siągnął Smierzchalski (Kole- 
jarz), uzyskując w biegu na 
3.000 m czas 9:15,8. 

W Poznaniu w zawodach 
wzięło udział 80 zawodników. 
Na wyróżnienie zasługuje je- 
dynie wynik Orywała w biegu 
na 1.000 m — 2:40,2. 


Fragment z biegu juniorów na 
1.000 m. Zwyciężył Stanisław 
Olek (III TPD) w czasie 2:51,8, 


Kolarze łódzcy 
dzielnie się spisali 
i w Szczecinie 


Około 12 tys. widzów zgro- 
madziły zawody kolarskie na 
torze szczecińskim z udziałem 
reprezentacji Łodzi,  Wrocła- 
wia i Szczecina.  Trójmecz 
miast zakończył się zwycię- 
stwem Łodzi — 76 pkt. przed 
Wrocławiem — 47 pkt. i Szcze- 
cinem — 42 pkt. 7 

Biegi. sprinterskie wygrał 
Bek z Łodzi, który w finało- 
wym biegu z Ulikiem uzyskał, 
jak wczoraj podawaliśmy, naj- 
lepszy czas dnia na 200 m — 
12,9. Również wyścig druży- 
nowy na 4 km wygrali Ło- 


dzianie w składzie: Bek, Ulik, 
Borucz i Sałyga, uzyskując 
czas 5:58, 


Emocjonujący był wyścig na 
25 km z trzema finiszami. Do- 
skonale pojechał Ulik, który 
dzięki udanej ucieczce zdu- 
blował pozostałych partnerów 
uzyskując czas 40:08. Dalsze 
miejsca zajęli: Bek — 10 pkt. 
i Borucz — 9 pkt. (wszyscy 
Łódż). 


Piłkarskie mistrzostwa 


Łodzi 


„Włókniarz“ zremisował z kołem 
sportowym 9% Maja 1:1 (0:0). 

Mecz GWKS — „Gwardia* przy 
stanie 3:1 dla „„Gwardii* został 
przerwany. 

„Spójnia“ pokonała 
„Budowlanych“ 4:0 (1:0). 

„Ogniwo* wygrało z 
sportowym Armii 
(2:0). 

Koło sportowe im. Marchlew- 
skiego przegrało z CETEBE Baza I 
1:3 (1:2). 

„Widzew“ wygrał wysokocyfro- 
wo z „Unią” 7:1 (2:1). 


drużynę 


kołem 
Ludowej 3% 


cjalizmu zapisały nową, wspa- 
niałą kartę dziejów w życiu 
100 narodów. Z roku na rok 
zmieniało się życie całego Kra- 
ju Rad. Pierwszą z wielkich 
budowli komunizmu stał się 
właśnie kanał żeglowny Woł- 
ga - Don. Budowa jego, roz- 
poczęta przed wojną jeszcze, 
została przyśpieszona, dzięki 
oddaniu do dyspozycji budow- 
niczych potężnych środków 


GŁOS ROBOTNICZY 


Komitety domowe muszą wziąć udział 


w kontroli wykonywania remontów 


Tegoroczny plan remontów 
kapitalnych obejmuje 863 pu- 
dynki o 39.500 izbach. Już w I 
kwartale br. całkowicie zakoń- 
czono remonty w 33 budyn- 
kach, a roboty rozpoczęto w 
185 domach i to przeważnie 
na przedmieściach, zamieszka- 
łych przez ludność robotni- 
czą. Większość tych robót pro- 
wadzi Miejskie Przedsiębior- 
stwo Remontowo - Budowlane, 
które korzystając z odpowied- 
niej pogody, ostatnio wydat- 
nie przyśpieszyło tempo prac. 

Jednakże w tegorocznej ak- 
cji remontów kapitalnych są 
jeszcze pewne niedociągnięcia, 
które narażają mieszkańców 
remontowanych domów na li- 
czne kłopoty. W zbyt małym 
jeszcze stopniu MPR-B trosz- 
czy się o przestrzeganie dys- 
cypliny pracy na poszczegól- 
nych budowlach, przez co pro- 
wadzone tam roboty są często- 
kroć wykonywane niedbale i 
z opóźnieniem. Komisje Du- 
downictwa Prezydiów Dziel- 
nicowych Rad Narodowych 
nie prowadzą  systematycz- 
nych kontroli 
nych obiektów, nie wysu- 
wając tych spraw na sesje 
DRN. A przecież istnieje w tej 


sprawie specjalna uchwała 
Rady Narodowej m. Łodzi, 
kióra zobowiązuje zarówno 


remontowa- 


Prezydia DRN, jak i komitety 
blokowe na terenie całego mia- 
sta do czynnego współudziału 
w akcji remontów kapitalnych. 

Ostatnie lustracje przepro- 
wadzone przez komisję nu- 
downictwa Rady Narodowej 
wykazały szereg uchybień w 
pracach brygad MPR-B. W 
wyniku przeprowadzonej kon- 
troli 94 remontowanych obiek- 
tow stwierdzono, że w 13 bu- 
dynkach roboty zostały wy- 
konane niedbale i konieczne są 
poprawki. 

Część winy za ten stan rze- 
czy spada na komitety bloko- 
we i domowe. Mimo, że mają 
one pełne uprawnienia do pro- 
wadzenia na swym terenie 
kontroli wykonawstwa remon- 
tów, mimo, że na każdej bu- 
dowie istnieje książka zażaleń, 
to dotychczas większość komi- 
tetów nie wykazuje należyte- 
go zainteresowania remontami. 
1 tak np.: przy ul. Północnej 
13, ul. PKWN 10, Napiórkow- 
skiego 13, Miedzianej 5, Sis- 
wiańskiej 32, komitety domo- 
we nie potrafiły nawet zabez- 
pieczyć przed kradzieżą pozo- 
stawionego tutaj materialu 
budowlanego, 


Tego stanu rzeczy tolerować 
nie można. Prezydia Dzielni- 


Jeszcze jedna świetlica w ZPB im. Słalina 


Niedawno w ZPB im. Sta- 
lina na terenie Zakładu „D* 
została otwarta świetlica. Lo- 
kal ten przechodził różne ko- 
leje i przez szereg lat nie był 
właściwie wykorzystany. 

Na uroczystość otwarcia 
świetlicy przybyli przodowni- 
cy pracy, racjonalizatorzy, dy- 
rekcja. Jak zwykle w takich 
chwilach, starzy robotnicy 
wspominali dawne czasy. Pa- 
trząc ze wzruszeniem na ocho- 
czo tańczącą. młodzież, ob. Płó- 
ciennik opowiadał, jak to było 
za Scheiblerów: „Kto by tam 
dawniej myślał o świetlicach, 


o rozrywkach. Kapitalista bał 
się jak ognia każdego zebra- 
nia, każdego lokalu, gdzie sku- 
piali się ludzie...“ 

W bogato wyposażonej świet- 
licy znajduje się biblioteka, 
nowoczesny radio-adapter, 
stół do tenisa stołowego, wszel- 
kiego rodzaju gry. Do późnego 
wieczora świetlica tętni gwa- 
rem i śpiewem. 

W najbliższych dniach ma 
tutaj powstać zespół dramaty- 
czny. 


JÓZEF BAJSZCZAR 
ZPB im, Stalina 


a Z c 


Mleczarnie łódzkie przygotowują 
dostawy mle 


ka do domów 


Mleczarnia łódzka 


sięcy butelek z mlekiem, które 


przyg otowuje 


dziesiątki ty- 


dostarczane będą do 


mieszkań konsumentów. 


Wołga i Don łączą się 


powstały na skutek przegro- 
dzenia koryt dopływów obu 
rzek. 

Pozostałe między zbiornika- 
mi 56 kilometrów zostały prze- 
kopane. W ten sposób cały 
kanał został już przekopany. 
Na trasie 45 km., statki żeglo- 
wać będą po jeziorach: War- 
warowskim, Beresławskim i 
Karpowskim. 

Pierwszym ogniwem wielkiej 


Kanał Wołga — Don oraz sieć nawadniających kanałów w 
dorzeczu Donu i Wołgi. 


technicznych. Dziś budowa 
jest na ukończeniu. Lada dzień 
ostatnie śluzy kanału napełnią 
się wodą, otworzy się droga 
wodna, która ze stolicy ZSRR. 
Moskwy, uczyni port pięciu 
mórz i która połączy przemy- 
słowe i rolnicze rejony kraju. 

Dziś już całkiem dokładnie 
możemy opisać, jak wygląda 
ta wielka budowla. A więc, 
przede wszystkim długość ka- 
nału wynosi 101 kilometrów. 
Nie jest to najmniejsza od- 
ległość między rzekami, ale 
dzięki takiej trasie wlaśnie 
będą mogły być wykorzysta- 
ne dla żeglugi wody trzech 
sztucznych zbiorników, jakie 


budowy jest zapora Cymlań- 
ska. Przegradza ona Don na 
przestrzeni 12,8 km., spiętrza- 
jąc jego wody i tworząc Mo- 
rze Cymlańskie. Stąd pójdą na 
obie strony kanały nawadnia- 
jące. Poniżej miasta Kałacza 
Morze Cymlańskie zamyka je- 
szcze jedna tama. To tama, 
która, dzieli je od Jeziora 
Karpowskiego. Poziom tego je- 
ziora jest o trzynaście metrów 
wyższy niż poziom Morza 
Cymlańskiego. Aby więc wo- 
da z Donu dostała się doń, 
musi być  przepompowana 
potężnymi pompami. Jezioro 
to ma 155 milionów metrów 
sześciennych pojemności. 


Telefony: centrala telefoniczna 283-00 (łączy ze wszystkimi 


M 


Dalsza droga wody z Donu 
prowadzi poprzez kanał z 
dwiema śluzami do Marynow- 
skiej stacji pomp. Te z kolei 
przetłaczają ją do zbiornika 
Beresławskiego, o pojemności 
48 milionów metrów sześcien- 
nych i poziomie o 19 metrów 
wyższym od poziomu Jeziora 
Karpowskiego. Jeszcze nie- 
wielki kawałek kanału, śluza 
i trzecia stacja pomp przerzu- 
ca wodę do jeziora Warwa - 
rowskiego, o pojemności 125 
milionów metrów  sześcien - 
nych, znajdującego się na sa- 


mym dziale wodnym pomię-- 


dzy Donem, a Wołgą. Poziom 
jego jest o 36 metrów wyższy 
od poziomu Donu. 

Woda dlatego pompowana 
będzie z Donu, nie zaś z Woł- 
gi. ponieważ wodę z Donu 
trzeba będzie podnosić tylko 
o 44 metry, podczas gdy wodę 
z Wołgi trzeba byłoby pom- 
pować na wysokość 88 me- 
trów. Z jeziora Warwarow - 
skiego, jak z wieży ciśnień, 
woda spływać będzie poprzez 
9 śluz do Wołgi, gdzie pod 
miastem  Krasnoarmiejskiem 
znajduje się wejście do kana- 
bi Razem na kanale zbudo- 
wano 15 śluz. 

Ostatnie dni przyniosły wia- 
domości o uruchomieniu 18 
śluzy kanału. o przeprowadze- 
niu próby pierwszego turbo- 
zespołu cymlańskiej elektrow- 
ni wodnej Zbliża się dzień 
oddania do eksnloatacji ol- 
brzymiej budowli. | 

Pierwsza budowla komuniz- 
mu stała sie szkoła dla r»- 
dzieckich budowniczych u- 
rzadzeń hydroęnergetycznych. 
Wyszkoleni na niei pracowni- 
cy rozjeżdżaia się dziś ze swY- 
mi maszynami na inne budo- 
wy. do Stalingradu. gdzie bu- 
duje sie olbrzymia elektrow- 
nię wodną na Wołdze. do 
Kujbyszewa. miejsca budowy 
„identycznei elektrowni. w pia- 
ski Kara-Kum. które przeciać 
ma Główny Kanał Turkmeń- 
ski. 

Don i Wołga łączą sie. 


Ha . 


cowych Rad Narodowych in= - 
ny pouczyć komitety olkie 


o obowiązku współdziałania w 
akcji remontowej. Jest to tym 
bardziej konieczne, że obecnie 
wszystkie komitety blokowe. 
na terenie naszego miasta 
opracowują we własnym za- 
kresie plany remontów na rok 
1953, i na ich podstawie opra- 
cowany zostanie ogólny plan 
remontów na rok przyszły. 
Komitety blokowe i domowe 
muszą zdawać sobie sprawę z 
tego, że terminowe wykonanie 
remontów, jest uzależnione nie 
tylko od MPR-B, czy od ko- 
misji budowlanych, lecz rów- 
nież od ich własnej postawy, 
od ich właściwie przeprowa- 
dzonej kontroli wykonania 
robót. 


KLUB 
KORESPONDENTÓW 


„Głosu Robotniczego” | 
Komunikaty 
Nagrodę książkową za 


najlepszą korespondencję w 
ubiegłym tygodniu otrzymał 
tow. WŁADYSŁAW BOR- 
SIAK z Łódzkiej Fabryki 
Maszyn. Korespondencja ta 
pt. „ZLE JEST Z KOLPOR- 
TAŻEM PRASY W ŁÓDZ- 
KIEJ FABRYCE MASZYN“ 
ukazała się w dniu 10 ma- 
ja br. na łamach „Głosu 
Robotniczego*. 


Plan zajęć w bieżącym 
tygodniu 


WTOREK, dnia 20 maja 
br. w godz. od 17 do 19: 

1. Porady dla korespon- 
dentów. 

2. Posiedzenie zarządu 
Klubu Korespondentów, 


ŚRODA, dnia 21 maja br. 
w godz. od 17 do 21: 

1. Omówienie najlepszej 
korespondencji tygodnia i 
wręczenie nagrody. 

«2. Dyskusja na temat miè- 
sięcznika *Korespundent". 

3. Bieżące tematy kores- 
pondencji — instruktaż. 

4. Pokaz filmowy. 

CZWARTEK, dnia 22 ma- 
ja br. w godz. od 17 do 19: 
porady dla korespondentów. 


Odczyt w Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego 


W dniu 22 maja 1952 r., 
o godzinie 17, w lokalu O- 
środka Szkolenia Partyjne- 
go przy KŁ PZPR, Trau- 
gutta 1, odbędzie się od- 
czyt pt. 

, IDEOLOGIA I POLITYKA 
WATYKANU w SŁUŻBIE 
IMPERIALIZMU 
AMERYKAŃSKIEGO" 


Wstęp wolny. 


NARADA PRZEWODNICZĄCYCH, 
SEKRETARZY I SKARBNIKÓW 


KÓŁ TPP-R DZIELNICY GÓRNA- 
PRAWA 
Dziś, o godz. 16.15, w lokalu 


Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 


NA WTOREK, 


PROGRAM 
20 MAJA 1952 R. 


12.04 Dziennik. 13.30 Audycja 
szkolna. 14.15 Pieśni w wykonaniu 
W. Brzezińskiego. 14.30 Koncert 
rozrywkowy. 15.10 „,Powradająca 
fala". 1530 Audycja — „Nad 
brzegiem $Gewanu'. 16.00 „Wsze- 
chnica Radiowa“ I. 16.20 „Z mi- 
krofonem przez miasto i wieś”, 
16.35 Muzyka kompozytorów pol- 
skich. 17.00 Wiadomości popołud- 
niowe. 17.15 Koncert orkiestry. 
17.35 „,/Racjonalizatorzy  piotrkow= 
scy twórcami pierwszego w Pol- 
sce zakładu regeneracji pomp Wwy- 
tryskowych*. 17.45 Radiowy po- 
radnik językowy. 18.00 Muzyka lu- 
dowa. 18.30 ,,Wszechnica Radiowa'* 
— kurs II. 18.50 Łódzki tygodnik 
dówiękowy. 19.30 Muzyka i aktual- 
ności. 20.00 Koncert symfoniczny. 
21.00 Dziennik. 21.30 „Bolesław 
Bierut — życie i działalność”, 21.45 
Koncert krakowskiego chóru P. R. 
22.00 Audycja literacka. 22.15 Kon- 
cert bajanistów radzieckich. 22.30 
Orkiesya taneczna, 23.10 Muzyka 
kameralna. 23.50 Ostatnie wiado- 
mości, 


Ślusarzy, murarzy, pomoc mu- 
rarską, tkaczy i robotników 
niewykwalifikowanych za- 
trudnią natychmiast Zakłady 
Przemysłu Jedwabniczego im. 
Gen. W. Wróblewskiego, Łódź, 
ul. Hipoteczna 7-9  Zgłosze- 
mia osobiste przyjmuje Dział 
Personalny. 1094- K 


Konstruktorów - mechaników, 
inżynierów - mechaników, in- 
żynierów . energetyków, ślusa- 
sarzy-mechaników z praktyką 
zatrudni Wytwórnia Filmów 
Fabularnych. Zgłoszenia oso- 
biste przyjmuje Dział Perso- 
nalny, ul. Sienkiewicza 33. 
1341-K 
Tokarza, szlifierza, majstra do 
warsztatu mechanicznego, To- 
botników transportowych i 
gospodarczych zatrudnią na- 


tychmiast Łódzkie Zakłady 
Obuwia, Łódź, ul. Wólczań- 
ska 12. Zgłoszenia osobiste 


przyjmuje Sekcja Personalna. 
1201-K 


20 maja 1952 r. (Nr 120) 


Rechowa 
spekulantka 


Nie powiodło się Fran- 
ciszce Zielińskiej, zam. przy 
ul  Marvsiaskiej 68. Od 

dłuższego 
czasu w skle 
pach PSS i 
MHD wyku 
pywała ona 
(PRZ SZ: tanie mate- 
)  riały  włó- 
ń kiennicze, 
47 które ™ öd- 

„ sprzedawała 

> następnie na 
placu Tamfaniego, dolicza- 
jąe sobie 100 proc. za „fa- 
tygę“. Wpadła jednak, gdy 
zaofiarowała sprzedaż flia- 


neli przechodzącemu 


plac kontrolerowi społecz- 
nemu. i 

W mieszkaniu spekulant- 
ki znalezione znaczne ilości 
pończoch, flaneli i poście- 
lówki, przeznaczone na 
„pasek“, I 


Płonie niko 
z... makulatury 


W pobliżu BEŻ, im. 
H. Sawickiej na Widzewie 
znajduje się zsypisko śmie- 
ci. Wracający z pracy ro- 
botnicy tych zakładów 
zwracają uwagę na płonące 
częstokroć na zsypisku og- 
nisko. W ten sposób pra- 
cownicy MPO przywożący 
tu śmieci 
papierów. 

Już chyba czas aby tym 
faktem zainteresowała się 
Centrala Odpadków Użyt- 
kowych. 


spalają sterty 


LP POMAGAM 
Przedłużonc godziny 


otwarcia sklepu 


przy ul. Ciasnej 

W związku © notatką pt. 
„Godziny otwa; sia sklepów 
na przedmieść 
ulec zmianie“ č ja PSS 
Łódź-Południe adamia 
nas, że sklep P*S przy ul. 
Ciasnej 10 jest obecnie 
czynny bez przerwy od go- 
dziny 6 do 18,: 


muszą 


Radzieckiej, Dzielnica Górna-Pra= 
wa, przy ul. Piotrkowskiej 272b, 
odbędzie się narada przewodni- 
czących, sekretarzy i skarbników 
kół TPP-R z terenu Dzielnicy. 

ZEBRANIE CZŁONKÓW SEKCJI 
DZIEWIARSKIEJ PRZY STOWA- 
RZYSZENIU INŻYNIERÓW I TE- 

CHNIKÓW 


Dziś, o godz. 19, w lokalu Sto- 
warzyszenia Inżynierów i Techni- 
ków' Przemysłu Włóklenniczego, 
ul. Piotrkowska 135, odbędzie się 
walne zebranie członków sekcji 
dziewiarskiej. 

DOROCZNE ZGROMADZENIE 
CZŁONKÓW ŁÓDZKIEGO OD- 
DZIAŁU POLSKIEGO TOWARZY- 

STWA KRAJOZ'AWCZEGO 


Jutro, 21 bm., o odz. 19.30, w 
sali  Wojewódzkieg» Archiwum 
Państwowego, PI. Wolności 1, od4 
będzie się doroczne zgromadzenie 
członków Łódzkiego Oddziału Pol- 
skiego Towarzystwa Historyczne- 


go. 
DYŻURY A”TEK 

Dzisiejszej nocy d;żurują nastę- 
pujące apteki: Obi. Stalingradu 
15, Pabianicka 218, Jaracza 32, Sta- 
lina 50, Wróblewskiego 54, Koper- 
nika 26, Plotrkowska 67, Plac Ko- 
ścielny 8, Al. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo-ginekolugiczny? 
dzisiaj dyżuruje przez całą dobę 
szpital im. dr H. Wolf, ul. ba- 


giewnieka 34, 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO — godz. 19 — „Bane, 


krut 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZE- 
CHNY — godz. 19 — „Eugenia 
Grandet'* (bilety wyprzedane). 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
godz. 19 — „Pociąg do Marsylii“ 

TEATR MAŁY — godz, 19.30 — 
„Zielony Gil" 

TEATR MUZYCZNY — godz. 19.15 
— „Orfeusz w piekle” 

TEATR PINOKIO — godz. 17 — 
„Jest drożyna'* 

CYRK NR 7 — godz. 19.30 — Wi- 
dowisko atrakcyjne. 


BAJKA — „Bracia Benthin" — 
godz. 18, 20 

BAŁTYK — „Nędznicy” I seria = 
godz. 15, 17, 19, 21 

GDYNIA — Program naukowo- 
oświatowy Nr 24-52 — godz. 17, 
18, 19, „Moje uniwersytety“ = 
godz. 20. Program dla najmłod= 
szych — godz. 16 


MŁODA GWARDIA (dla młodz.) 


„Diabelska grań* — godz. 16, 
18, 20 

MUZA — „Człowiek bez jutra” = 
godz 18, 20 


POLONIA — Festiwal Filmów 
Czechosłowackich — „D.S.-70 nie 
działa" —.godz. 1630, 18.30, 20.30 


PRZEDWIOŚNIE — „Młodość Cho-. 


pina“ — 17.45, 20. 

REKORD — „Tragiczny pościg" 
godz. 17.30, 19.50 

ROBOTNIK — „Powrót do domu" 
godz. '17, 19 

ROMA — „Cienie na torach“ 
godz 18, 20 


SOJUSZ — „Wilcze doły”, godz. 19 

STYLOWY — „Radosne spotka- 
nie'* — godz. 18, 20 

ŚWIT — nieczynne z powodu re- 
montu 


TATRY — „Ostatni rejs" — godz. 
16, 18, 20 r 
WISŁA — „Mały partyzant“ — 
godz. 16.30, 1830, 20.30 
WOLNOŚĆ — Festiwal Filmów 
Czechosłowackich — „,.D.S.-70 nie 
działa" — godz. 16, 18, 20 
WŁÓKNIARZ — Festiwal Filmóy 
Czechosłowackich — „D S -70 nie 
działa" — godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA — „Pieśń tajgi" 
godz. 18, 20. 


zka e Do aa 


zz ŚJ 
redaktor nacz. 216-14, sekretarz 


działami), 


odpow 219-05, dział partyjny 216-19, dział ko espondentów listów 
Łódź, Piotrkowska 96. Ti piętro Druk ER3"' 


„Prasa“, Żwirki 17, 


Adres Redakcji: 


iennie w godz 12—14. sekretarz odpowiedzialny w godz. 10—12. 
m miesięcznie zł 1,80, przyjmuje PPK »Ruch“ 
a 


260-42, dział ekonomiczny 218-11. Redakcja nocna 156-81. Dział ogłoszeń — Łódż. Piotrkowska 104 a, tel. 111-530 i 114-75. Wyđawca: RSW „Prasa“. 


i ż D-3-11212 
Prenumerastę miesięczną wynoszącą zł 3 — przyjmują urzędy i agencie pocztowe oraz listonosze wiejscy i miejscy. Prenumeratę w kolportażu zakładowy - 


Redaguje kolegium. Redaktor naczelny przyjmuje coäz 
czytelników i interwencji 219-42, dział miejski i sporiowy 
—  4el. 206-42, Pap.: druk mat 50 gr. 


